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20dni w łód~kiej 
wełnie 

Poniżej podajemy wyniki produkcyjne 08łąpięte pneso; 
łódzkie sakla.dy przemysłu wełnianego za pierwsze 20 dni 
stycznia br, z których wynika, że za.kłady w lwiej części pra-
4:11Ją dobrze. Joednakże obok pl"7A1duja.cych - są załor;i pracu­
jące nierytmicznie i uirudniające ~ykonawst.Wo planów w 
skali całej branży, 

Na.z-wa. zakładu 

ceaa n er. 

Rok IX nr 20 (%648) Łódź, piątek 23 stycznia 1953 r. 

Niedługo ujrzymy na szosach 
konsłrukcii autobusy polskiei 

99Star - !!12'' 
WARSZAWA. - W początkach bm. przemysł motoryza­

cyjny pn;ys~pił do seryjnej produkcji auk>busów osobo­
wych 1 osobowo - iowarowYch „Star-52". 

NOWY typ autobusu, którego 
konstrukcję nadwozia opraco-

ZPW im. r.wardii Ludowej 
„ Świerczewskiego 
„ Reymonta 

Łód~kie ZPW 

pn:ęd,-,a. przędlS 

<»:e"3nk. :o!l'M<t!'bna 
w pr0<:. w proc. 

110,9 
107.4 
lfl'i.1 
104,0 

tka.Diny 11'kan~ny 
surowe g-ot&we 

w proe. w p.roe. 
I O oszczędność drogocennego surowca 

wali polscy inżynierowie, słu­
żyć może jednocześnie do prze 
wozu pasażerów i t.owaru. 
Wnętrze autobusu przedzielone 
jest ścianą. W przedniej części 
- dla pasażerów znajduje się 
18 WYgodnych foteli, druga 
część - z osobnym wejściem 
jest pomieszczeniem na prze­
wóz towarów. MOŻe się tu 
zmieścić 800 kg bagażu. P()(lad 
to na specjalnie wzmocnionym 
dachu umieścić można 350 kg 
towaru. 

ZPW im. 0<:5()WSkieiro 

„ 
„ 
„ 

Kasprzaka 
Waryńskiego 
Stn1ga 
9 Maja 
J-,uka!'lińskieg0 
Barlickiego 

Walka o 

111;,3 
113,5 
195.9 
!l4.ł 

85.9 
!lł.ł 
9ł,ł 

101.l 
,lłll.lł 

10?..l 
!l~ 4 
9'7,5 

91.,ł „„,9 
U%.7 
1"1.% 

93,9 

jakość 

Palacze kotłowi w całym kraju-~~~i~-~·0r1e-~::;:::hp:: 
Gdańsku Topek i Zdrowicz po 

g • w I kę za.poznaniu się z apelem M. wzma a1ą a Pieczyńskiego zobowiązali się 
do 30 kwietnia br. zaoszczędzić 

o rac1·onalne zużycie węnla ~~~,:af.:~~1$~ b Mieszkalnych w Gdańsku -
Czesław Klis i Augustyn Za­
rzycki. 

Do współzawodnictw.a o 

Ten sam typ autobusu może 
być bez żadnych przeróbek 
wykorzystany jako autobus 
wyłącznie osobowy. Po usunię 
ciu śdany działowej i wsta­
wieniu foteł>i pomieści on 32 o­
soby. 

naczelnym zadaniem 
budownictwa 

WARSZAWA. Z różnych stron kra.ju napływają mel­
dunki o podejmowaniu przez palaczy kotłoWYCh apelu Mak­
symiliana Pieczyńskiego, wzywającego do wzmagania i roz­
szerzenia wałki o oszczędność węgla. 

Podejmowane w odpowiedzi w piecach ciągłych jest w st.o­
na ten apel zob-Owiązania mają sunku do uzyskanej produkcji 

WARSZAWA (PAP). Do realizacji tegMocznego planu na celu zmniejszenie ilości pa- dwukrotnie mniejsze niż zu­

mieszkaniowego 
zmme3szenie zużycia węgla· i w chwili obecnej Państwo­
zastąpienie go asortyment„mi wa Komunikacja Samochodo­
tańszymi przystępują załogi lwa przejmuje od przemysłu 
pi:zo<iując;vch ~-0łtowni. ~kła- motoryzacyjnego kilka pierw­
dow pracy ~J. bydgoskiego. szych autobusów „Star-52"', 

)>rodukcyjnego nJtSze budownl '.ltwo mieszkaniowe przystępu- li wa zużywanego na wyprodu­
Je pod hasłem: „Ani Jednej usterki w przekazywa.nych loka- kowanie jednostki pary, zastą-
•orom blokach i osiedlach". · pienie wysokich gatunków wę-

Dla omówienia zagadnień I sztów budowy. gla gorszymi asortymentami 
i:iwiązanych z realizacją tego w celu podniesienia jakości oraz - w · zakładach przemy­
hasła, zwołana została w cen- oddawanych do użytku obiek.- słowych - zmniejszenie zuży­
tralnym zarządzie ZOR konfe- tów mieszkaniowych, należy efa pary do produkcji i ogrze­
rencja przedstawicieli dyrekcji przede wszystkim_ jak stwier wania, poprzez lepszą organi­
budowy osiedli robotniczych z dzono na naradzie _ zastoso- zację pracy i usprawnjeni;i 

Ksi~ża łódzcy poi~piaią 
amerykańskich podżegaczy 

całego kraju wać z całą -konsekwencją za- techniczne. 
i ich agentów w kraju 

Na konferencji stwierdzono sadę, że dom czy osiedle przed Apel palacza szczecińskiego łla podstawie doświadczeń z przekazaniem go lokatorom Maksymiliana Pieczyńskiego W dniu wczorajszym odbyła się w Łodzi konferencja 
roku ub., że dotychczas prze- winny być kompletnie wykoń- spotkał się z żywym zaintere- rozszerzonego plenum Okręgowej Komisji Księliy przy 
kazywane użytkownikom blo- czone. Zasada ta, w interesie sowaniem palaczy w dolnoślą- Związku Bojdwników o Wolność i Demokrację, na której 
ki lub częśoi osiedli zbyt czę: ludzi pracy, musi być prze- skich zakładach przemysło- ks. dziekan Litewka zapoznał obecnych z uchwałami wie-
sto posiadały różn~ u~t~r~ l strzegana nawet w tych wy- wych. deńskiego Kongresu Narodów w Obronie Pokoju. 
braki. Były one na3częsc1eJ u- padkach, gdy mogłaby spowo-
13uwane dopiero po wprawa- dować pewne opóźnienie w ter W zakładach zarowskich z W dyskusji zabierało głos pracował dla dobra 

i stanie w szeregach 
Narodowego biorąc 
udział w rozbudowie 

będzie 
pokoju 
Frontu 
ezynny 
kraju. 
Ksi~:& Maślankiewie-& po-

wiedział: Wróg chce abyśmy 
zamiast krzyża wzięli do rąk 
szablę lub pistolet przeciwko 
narodowi, lecz naszii rolą jest 
unicestwienie tych planów. 
Naszą pracą - księży bojow­
ników o wolność i demokra­
cję jest włączenie się w nurt 
pracy realizującej Plan 6-let­
ni w kraju. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

dzeniu się _lokatorów do no- mi.nie oddania tego lub innego inicjatywy palaczy aktyw tech szereg księży, 11'.tórzy w wypo­
wy~h blokow. Fakty te!'fo ro-: ~b1ektu do użytku, w żadn:ym niczny opracował szczegółowo wiedziach solidaryzowali się z 
dza3u powodowały z JedneJ Jednak wypadku nie może po- i zrealizował już przejście z uchwałami ;vi7lkieg? Kon­
strony szkodę dla lokatorów - wodować zmniejszenia tempa wypału wyrobów w piecach gresu podkresla.iąc, ze walka 
) ud zi pracy, z drugiej zaś były prac w budovl'llictwie miesz- periodycznych na wypał w pie o. pokój jest jedi;ym z. naj­
i>rzyczyną zwiększania się ko- kaniowym, cach ciągłych. Zużycie węal pierwszych zadan kazdego 
~~~~~~~--------------~----_: __ .:._ __________________ .:.:._..:.=_:.::.:::.::::::.::...::.::._..=.::::'...::.:....:.~0 a kaptana - patrioty. Jednocześ-

N i kc ze m n e mach1'nac1·e szp'1egowsk·1e ~i~::;l~:~~~:::t:~=~e~1: RytD1ieznie - . 
I/ 

ny, oraz ich agentur w na-
szym kraju. 

agentów wywiadu USil 
odsłania proces w Krakowie 

Ksiądz dziekan Tadeusz 
Matusz-ewski przewodniczący 
Okręgowe.i Komisji Księży 
nawiązu;jąc do obecnego pro­
cesu księży krakowskiej kurii 
biskupiej z całym przekona­
niem potępił tę wrogą dzia­
łalność zdrajców narodu pol­
skiego, wyrażając wiarę, że 
ogół duchowieństwa polskiego 

KltAKóW (PAP). W dalszym ci~gu pierwszego dnia rcn­
))rawy prz~oiwko age?tom w:l'.'wiadu amerykańskiego zezna­
wał oskarzony ks. Jozef Leh to, wikariusz pa.rafii Rabka 
archidiecezji krakowskiej. 

Ks. Lelit.o 38-letni zażyły' pośrednio zaś po wyzwoleniu 
inężczyzna posiadający wyższe do bandy faszystowskiej ktQ­
Wy~ształc_enie uprawia_ł działa! ra dokonywała napadó~ ra­
łlość szpiegowską w mteres1e bunkowych i morderstw po­
iWaty_kanu i imperializmu ame litycznych .. 
ryk~_nskie,go. Już w czasie 9ku_ w 1947 r. ks. Lelito ujawnił 
J?ac.i1 należał on wraz z Janem się podając jednak WYłącznie 
S~~nderem do foszystow- dane o swej działalności w cza 
sk1e3 organizacji N.O.W., bez- sie okupacji. 

Lud Warszawy 
złożył hołd 
pami~ci 
bohaterów 
powstania styczniowego 

WARSZ A W~- Dnia 22 bm. 
+- w 90 rocznicę wybuchu Po­
~stania Sty~zniowego, lud 
'Warszawy _złoz~l hołd boha­
terskim boJowmkom o niepo<l­
Jegłość i prawa ludu. 

Przed domem przy ul. Wi­
Oe>k, w miejscu. gdzie w r. 1862 
:mieściła się główna siedziba 
tajneg0 Centralnego Komitetu 
Narodowego - organizatora 
:Powstania Styczniowego, zgro­
m_adziły się delegacje robotni­
kow_ stołecznych fabryk, mło­
dzie?. szkolna i żołnierze WP. 

Po przemówieniu nastąpiło 
uroczyste odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej. 

f'.od tablicą młodzież szkolna 
~ozyła wiązanki kwiatów. 

W godzinach popołudnio­
wy~h przedstawiciele społe­
czenstwa stolicy wzięli udział 
W: uroczystości złożenia wień­
caw pod tablicą poświęconą 

Pamięci bohaterów - rewolu­
Cionistów wmurowana w tzw. 
bramę straceń Cytadeli War­
&zawskie.L 

Oskarżony do winy przyzna_ 
je się. Na pytanie przewodni­
czącego sądu ks. Lelito zezna_ 
je, że jego szpiegowska dzia­
lnlność zaczęła się od niewin­
nej korespondencji nawiązanej 
z Janem Sz.ponderem w mar­
cu 1951 r. za pośrednictw~m 

Heleny Budzlaszek. Otrzymał 
on początkowo pozdrowienia 
od znanego mu blisko NSZ-ow­
skiego bandyty, który zbiegł 
do strefy t=1merykańskiej Nie­
miec zach-0dnich. 

w następnyeh usta.eh SzpMMler 
pytał oskarionego o różne spra­
wy natury ogóln<.>j, następnie do· 
radził, aby na n :e.J<tóre pytania 
01lpowia.dal taJnopi.,em. W 'ednym 
z U.stów o treści pryWatnej S7JPOD­
dcr umi-eśeił zdanie: ,,dobrze jest 
eho.re gardło przepłukać ... nad­
manganianem potasu". Lelito Oil 
ra~ domyrn.1 !lie - jak zeznaje 
- ze tneba ,,przepłUkać" list. Po 
!!w„1a;nt11 okazalo sir,. że Est za· 

era. zą.dan·a nacl<vtanl:i wia<lo· 
m~śct o eharakte;ze szplerow­
~k~, Jedno-cześnie li!ń zawieral 

.0 adue Jn<'etukeje posluglwania 
su: tajnopisem. 

lV połowie marca 1'52 r . na po· 
dJl,ny przez <>skarżonego LeUld 
adres P1:ZYS7'1a od sz.pon.t\era paez 
ka. za_w1erajaea in•trukel~ szp:e­
gow~kie, insb:l'l•keje dotyeznee tal 
no·PlSB;nta, zadania w spraw :-e 
"?rg~n1zowania sie-ci korespon<!en 
to'Z'-tnfo:rmato.r~w s-z.pje.gowsk'.<'h• 
no.atka. zapow1adaja.~a na<lesłanie 
następnie s-zezegółowyeh tematów 
roboty szpie:towskiej, 4.180 zł oraz 
wyeinki z reakeyjn<!j pra.sv emi­
gra.cyjnej, ja•k również kllka kar 
ti!'k z biuletynu wyrla.wanegn przez 
Ak,spozytur<: monaehij"ka tzw. „ra· 
dy polltyezn·eJ". (}bO<k malołoł'ial{.w 
6lZJ>ie110W'5kO-dYWe-r.syJnydl pa.cz· 

ka 11awlerala ·rownież airty1rnly 
tywnośelowe I r6żn.. inne przed· 
mioty uzytkowe. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Brewiarz i puszka ks. Lelito 

Na zdjęciu: puszka, w którPj ks. Lelito otn.vmał 
Instrukcje wywiad.owcze. 

z zagrani.cy 

CAF 

• nie szlurntowo a 
4 rok Planu 6-letnlego -

jak wynika z ogłosw­

nych przez nas w dniu 
wczorajszym i dzisiejs-.i:ym 
wyników pra,cy za 20 dni bm. 
- większość łódzkich zakła­
dów przemySłowych rozpo­
częła pod znakiem rytmicz­
nego i harmonijnego wykony 
wania zadań produkcyjnych . 

Wiele zakładów przemy­
słu bawełnianego i wełniane­
go, które w nb. roku boryka­
ły się z trudnościami w wy­
kona.wstwie planów - potra 
fiły dzięki wzmożonej pcacy 
uświadamiającej zwiększonej 
wydajn<>ści załóg robotni· 
czych, usprawnieniu organi­
zacji pracy oraz dzięki ~lę­
kszenin normowania i akor­
dyzacjJ prac przełamać 
trudności i stanąć w rzędzie 
przodujących zakładów. 

Niestety - nie wszystkie 
załogi potrafiły w pierw­
szych dniach sprostać no­
wym z:i.danlom, wynikającym 
z planów na rok bieżący, Do 
nich przede wszystkim nale­
żą załogi przemysłu dzie­
wiarskiego, które przecież w 
ubiegłym roku w większości 
wykonywały plany a (niektó­
re} nawet poważnie je prze­
kraczały, I tak np. za 20 dni 
stycznia br. w dziewiarstwie 
osiągnlęW> takie wyniki w 
w:vkonawstwle planów nara­
stających: ZPDz im. Dura­
cza - 48,7 pr~c., ZPDz im. 
E. Plater - 75,4 proc., ZPDz 
im. Głażewskiego - 58,8 pro 
cent, Sródmiejsko - Łódzkie 
ZPDz - 77,l proc. A że pia• 
ny można wykonvwać świad 
cz:\ przecież wyn'lki osiągnię 
te przez 7Aiło~i zpn.,, im. Ka­
spnaka - 114.ł proc. łub 
ZPDz im. Rychlińskiego -
106.2 proe. 

Albo weżmy zakłady prze­
mysłu pończos:miczego wyko 
nująct> plany nie tylko w spo 
sób nierytmiczny, ale co nie 
mniej ważne - wytwarzają 
produl<e.ię n~asort:vmentową. 
Bo jakże inaczej wYtłuma­
czye fakty, że ' :r..a 20 dni styez 
nia br. załoga. Południowo· 

Łódzkich ZPPońmosznict:ego 
wykonała plan ilościowy w 

· 71,2 proc., a plan wartościo­
wy w 32,9 proc., albo załoga 
ZPDz im. Buczka, która wy­
kona-la plan ilościowy w 78.5 
proc., a plan wartościowy w 
100,3 proe.? 
Czyż nie należy tym zakła­

dom postawić za wzór zało­
gf Aleksandrowskich ZPP, 
która w ub. roku na skutek 
obiektywnych, od niej nie­
zalemych lrudności borykała 
się z wykonawstwem planów, 
a obecnie-rytmicznie i asor· 
tYmentowo je wykonuje we­
dług Ilości 104,4 proc. i war­
tości (102,5 proc.)? 

Niewiele również zmieniło 
się w zakładach pnemysłu Je 
dwabniczego. Obok przodują· 
cych zakładów jak: Południo 
wo-Łódzkie Zf'J (106,9 proc 1 
Północno-Łódzkie ZPJ (toa,Ś 
~roc.), ZPPasmanteryjnego 
im. Lenartowskiego (103,9 
proc.) - wloką się w ognnic 
Północno-Łódzkie ZPPasman­
teryjnego, ZPJ im. Wróblew­
skiego itd. 
Reasumując, trzeba stwier­

dzić, że większość łódzkich 
załóg robotniczych zrozumia· 
la, że wykonywać plany mie­
~ięczne można tylko. jeśli się 
Je wykonuje oo tydzień co 
~zień i co rodzina. jeśli ' się 
Je wykonuje nie ' tylko w ska­
li zakładu, ale w każdym cd 
dziale produkcyjnym, w każ­
dej brygadzie i na każdym 
stanowisku roboczym, 

Obok tych są jecb.ak jesz­
cze takie załogi, które tej pod 
stawowej prawdy dotychczas 
nie zrnzumbł:v. I do nieb wła 
śnie kierujemy nasze słowa: 
Pracować należy rytmicznie, 
a nie szturmowo. Stra4:0ne 
dnj i 1rndziny nigdy nie wró­
cą. Pracując ·wydajnie, pra­
cujesz dla sit>bie, powiększasz 
dobra materialne w naszym 
kraju. stwarza.s~ obrifość pro 
dukcji, zwiększasz swoje za­
robki i podno.nsz dobrobyt 
ca.łeco sp0łeezeństwa. 

.~mb) 



KsiC)ża 16dzcy 
połępiaią 

Nikczemne mcichinocje _ szpiegowskie Sżpiegowscy jurgieltnicy 
amerykańskich podżegaczy 

(Dokończenie ze str. l) 
O tym, aby w indywidual­

nych rozmowach mówić lu­
dziom o wielkim znaczeniu 
pokoju dla naszego budowni­
ctwa i dla całego świata, wy­
jaśniać im m. in. istotny 
sens i cele uchwały rządu z 
dnia 3 stycznia br. mówił ks. 
Polak. 

Po podsumowaniu dysku­
sji przez ks. Litewkę zebrani 
podjęli rezolucję, w której 
m. in. czytamy: 

~gentów · wy1riadu USA. 
odsłania proces w Krakowie 

(Dokończenie ze str. l) oskarżony otnymał dyspozy-, Prok.: Osk.ariony wciłłgał 
cję zorgan.i7;0wama w bezpie- ich do rcxzmawy? 

„Ja po tej paczce odpisałem cznym miejscu ·„skrzynki Osk.: Tak, kiedy byłem ko-
mu ...... zeznaje ks. Lelito - przedmiotowej" dla przekazy- ło kościoła, albo też samt się 
dziękując za przesyłkę, a na_ wania raportów szpi~k:i<:h. oni do nmie zwracali. Stawia­
stępnie zawiadomiłem, że na Przejeżdżając w związku z Iem im pyta.n.la o to co mnie 
temat kościoła prześlę mu wia wezwaniem do chorego ks. interesowało. 
domości w książce z bajkami" Lelito _ jak zeznaje _ wYp&· Prok.: Oni ufall oekarżene-
Nawiązana w ten sposób trzył ta.kie bezpieczne miejsce mu ja.ko księdzu? 

współpraca szpiegowska ks. ·przy kościółku św. Krzyża na Osk.: Ta.k jest. 
Lelito z ekspozyturą mona·- Obidowej. Tam też udał się z Szerolo;o omawia oskllriony Le­
chijską szybko rozwinęła się pracującym · z nim w jednej lito poważne żró&o informa.:JI 

Stoimy mocno w og6lnopol!lklm szerz.eJ· : Oską.rżony Lellło wY· parafi"i wi'ka'"""' _ ... _. Szymon- szple,goW1SkleJ, J&klm była dlań 
F · N d I J •" ••• """ kuria metropolita.ma w Itrako-rone•e arp owym swo ą po- słał na różne adresy m. In. k1'em 1· w pobliz·u kos·c1'o' łka Wy h · I stawą I pracą przyczyniać się bę· wie. Potrzebnye w;rwiadaw! n· 

dziemy do trwałego 1 pokojowe- „Władysław Bury" oraz „Star- kopał ciupagą dołek na słoik, forma~i udzlelall mu dwaj nota· 
go sz,częścla naszej o jczy zny. ski" w Londynie meldunki który nas+-•- skrzętnie za- riusze kurJI metropolitalnej -1<.s. 

P i k • · k i ~ "'<!4.....,. Jan Poehopleń l ks. Wit-Modest n:estępstwa n e ,orych s ę":v szpiegowskie dotycz"- "cła mask~~·-•. j z krali.1>Wskiej kurii arcyb lslmplej -.~ _„ v~<H Brzyeki. Obydwa byli poinfoT· 
nu zasmu-caj ą, a.le jet;teśmy prze· społeczno-politycznego w kra- Oskarżony llll!tZ1laJ•, łe ks. Szy- mowani o szipleg~leJ działa:· 
kona.ni, że wn>aekl podobne n1~ ju: o działalności kleru w mon.ka zna Jee.zcze ze studiów na nośei l<S. Lelito 1 z awaJl sob e 
będą s'ę powtarzać. Ogól du.:ho· Polsce, o nauczaniu w in:ko- wydziale teolog-lemtym. W marcu &prawę - Jak •:w ~za os.karto· 
wleństwa woJewódmwa łódzkiego 1952 r. Lelito w~mniczyl ~y- ny - że wystan e .ć ad01111ości za. 
dołącza swój głos do oświadczeni a łach, informacje o władzach monka w szczeg6ły swe-go S7J)>ie- g-ranlcę może na.razi na od.pDWle 
dostojnego episk1>pa tu . te udz'al be'l:pieczeństwa ł M.O. ł inne. dzlalność przed wł""1rzaml ..• kat lLków tvm b dzl J d h gowskieg-o proce-deru, wręczył mu PROK. NI<> przed kurią? 
wte':istwa '; akcJI ":odJemn~J 0 j Tematy te opracowywał otrzymane od Szpondera materia OSK. Nie, Pocbopleń powle-
d y w er s!I . ~ o•pooarcze i· j •st n ie ty! oskarżony Lelito zgodnie z na- łY i po<lzlehl s.ie atramentem &ym- dział, że w kurii to n.ie Jest ta· 

~ ' patycznym. Opr6<:z pomocy w u- J le b to rz~ ne kA> sprzeczny z tlobrem narodu. I desłaną mu przez Jana. Szpon- emn li. o są -~zy zna • . rządzenia ,,sk.rzynk! przedmioto· Te słowa os.I<. Lełito wzlmdrLają 
ale również.szkodliwy <ltla d:r. ' ałal· dera szeroką instrukcją. wej" ks. szymouek naraił k:s. Le· zrO'ZUmlałe pcrusze.!Ue wśród ze-
~~~.!e. kościoła kat olickiego w W końcu kwietnia i952 r. llto w charakle-rze tokrz:Y'll'ld p<>e7· branych na sali. 

towej GO-letnią Marlę Pieprzyk z 

Szpiegowskie_ skrytki 

(m:·Hi> 

boch<>ń9klego, wykonyistuJąc fakt, Oskarżony Lelito podaje, że 
te była ona u niego u.przednio wiele wiadomości potrzebnych 
gospodynią domowi\. Ks. Lelito w 
dwukrotny<!h ro2'1D.owach dosżedł mu do wysiania za granicę po­
z Marla Pll'pnyk do porozumi.e· chodziło ze sprawozdań nad· 
n-la I pnekazał jeJ adres do Mo· chodzących 'do kurłi z parafii 
nachium. po rekolekcjach, czy misjach, 

Osk. Lellto stwierdza dalej, na ręce notariuszy lturii ks. ks. 
że za swą dzfalalność szpie- Pochopienia 'i Brzyckiego. 0-
gowskr, otrzymał drogą prze- skarżony oświadcza, że nie 
syłek pocztowych trzykrotnie wszystkie informacje uzyski­
kwoty 4.000 6.000 i 10.000 zło- wane tą drogą były mu konie-

:.;a zdjęciu : kośeiól Sw. Kr.iyfa na górze Obi·doweJ koło Rabki· 
Zdroju orZ\· którym , ks. Lellto i ks. Szymonek Frandszek 
umieścil i „sl<rzvnk ~ )'r7f'rlmloto wą" dla 1>rz•·ka•vwanla 1 odble· 

rania Informacji wywiadowezyeh, , 
CAF 
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tych, łąCznie więc sumę czne. 
20.000 złotych oraz bogate „Przy innych okaz.Jach, przy 
paczki z garderobą ł ar- spowiedziach wielkanocnych i 
tykulamł żywnośclOwYmi. Ks. w rozmowach to słyszałem" -
Lelito postanowił, jak mówi: mówi ks. Lelito • . 
za część otrzymanych pienię- PROit.: Jak mogła powsta~ ta­
dzy zakupić materiały tek- ka sytuacja: oskarżony wiadomoś 
stylne, które można przechc- cl szpiegow·skie czerpie od z no-

tariuszy kurii I w lokalu kurii, a 
wywać, a następnie dobrze gdy władze państwowe są na tro 
spnedać. Przeprowadzenie pie dzlałalnoś<:l szpiegowskiej o­
tych zakupów powierzył ks. ska,rżonego,. oskarżony ldzlo po 

rat\Lllek do bmupa sufragana, a 
Szymonkowi. wreszcie do ar<:ybl-skupa7 

W toku dalszych zez.nań osk. OSK;: „Wiedziałem, te kuria 
Lelito przyznał się do przesła- meitropolitalna Jest wrogo naata· 
nia 7-9 rannrtów s,,,...iegow- wlona do Polski Ludowej". 

-.-- -.- Oskarżony zeznaje te kuria 
skich, w czym· trzy z nich pi- prze-ci wstawiala się podpisywania 
sane były s'ympatycznym atra- Apelu Sztokholmskiego. 

te ... ,_ · h ł W r. 19!1!1 kuria metrO'.Polita.lna men m nu s.ron1cac wysy a- rozesłała zawla<lomlenla I lnstruk 
nych drogą pocztową książek. eje do wszystkleh paralll, w któ· 
Żywe poruszenie powstaje rych nakazywała wywieranie 
· ód bli - r. • d k wpływu na paraf ian. aby - Jak 

WSr pu CZll'-'>Cl, g y OS ' stwierdza oskarżony - „odsuwali 
Lelito przedstawiony zostaje się od ustroju Polski Ludowej". 
jego brewiarz, w którym „Wiadome mi było - zeznaje 

k ta t ł t tk ad ] oast~pnie ks. Lellto - że Jeżeli 
U ry ZOS a a no a a z· re chodziło o kardynała Sapiehę, to 
sem zagranicznego kontaktu w czasie wyjaz.dów ewolch cl<> 
szpiegowskiego. Rzymu, do Watyk1L111U, Stpotykał 

',Piętnaście lat mam już ten się tam z. różnym! o~o-baml, prz<! 
bywającymi na emigraejl, z któ· 

brewiarz" - mówi ks. Lelito. rym! układał program przedwsta 

W toku dalszych zeznań wlania się rzeczywistości poJ.-
skle-J". 

osk. Lelito przedstawia sądowi w dalszym ciągu swych 
źródła swoich informacji szpie zeznań ks. Lelito stwierdza 
gowsJr..ich, wyjaśniaj~~· że oboK: że urządzane były kursy dl~ 
własnych obserwaCJl z terenu duchowieństwa, na których -
województwa krakowskiego, w~. słów oskarżonego: „nasta­
zdobywał wiadomości przy po- 'wiało się duchowieństwo, da­
mocy przygodnych spotkań z wało instrukcje jak · oddziały­
ludźmi znajomymi i nieznajo- wać na społeczeństwo, aby od-
mymi. łączyło się od rządu". 

Prowokacyjna uchwała 
~.większości rzqdowej" 

w parlamencie włoskim 
RZYM. Po trzydniowych, I w tych dniach z uszczerbkiem 

trwających niemal bez przer- dla władzy ustawodawczej; 
wy obradach, włoska Izba De- bezprawiem jest również po­
putowanych uchwaliła antyde- zbawienie narodu prawa wy­
mokratyczną ustawę o n-owej rażania swej opinii i protestu, 
ordynacji wyborczej oraz vo- bezprawnym i nielegalnym 
tum zau1ania dla rządu De jest wreszcie fakt, że drogą 
Gasperi'ego. Odbyły się dwa gwałtu, przypominającego za. 
głosowania: w głosowaniu nad mach stanu, narzuca się usta­
votum zau1ania rząd ·otrzymał wę, uniemożliwiając P,r';l tym 
339 głosów przeciwko 25; usta- nie tylko dyskusję naa nią, 
wa o reformie ordynacji wy- lecz. nawet zapoznanie się z 

·borczej została przyjęta 332 iei ostatecznym tekstem ... Jest 
głosami przeciwko 17. W gło· to prawdziwy faszyzm. 
<;owaniu nie wzięło udziału oko 
Io 229 deputowanych. Podczas 
głosowania deputowani komu­
nistyczni, socjaliści i lewicowi 
demokraci opuścili salę obrad, 

Nowi podsekretarze 
stanu 

Komentując przebieg walki WARSZAWA. Prezes Ra-
w parlamencie oraz incydenty iy Ministrów mianował oby­
iakie miały miejsce 21 bm. w ·.vatela Leona Chalna podse­
Rzy1rue, dziennik „Paese" .trctarzem st~u "!' . Minister­
stwlerdza m.in. w artykule ~t~e Pracy I Op1ek1 Społecz-
wstępnym: eJ. • + • 

. ,Całkowite bezprawie stale WARSZAWA._ Prezes Ra­
się faktem. Bezprawiem jest :ly Ministrów mianował oby­
miesienie prerogatyw parla- watela inżyniera Franciszka 
men tu; bezprawne są akty wła Kaima podsekretarzem stanu 
dzy wykooawczej, do)';onane w Mini~terstwie Hutnictwa. 

Nigd11 podium, na którym zasiada tT11bunal me ~ 
minało 1.0 takim stopniu ant11kwarni i sklepu komiaotOeOQ. 
Ogromne bogactwo zgromadzone w piwnicach Jorakowskłef 
kurii metropolitalnej, a więc stos11 dolarów, zlot11dJ i pcqrie­
f'O'ID1/Ch, obraz11, ko§ć sloniowa, perly, lamparcie sla5rt/, tfla. 
niny, aparaty fotograficzne, zfote zegarki, zlote papieroJnłce. 
zlotoglowiem tkane 'pasy polskie, leżą na podium 1Jl()nt.1.me­
rowane ;ako dowod11 rzeczowe. Na tle tkanin piętrzq,rię lu­
fy ka.rabinów znalezionych. również w domu, którego ~ celenf 
być powinno przecież głoszenie Bożego pokoju. 

Przewód s"diowy od pl«WszeJ 
ehwl11 rozprawy, od pl<!r'W'S?IYCh 
zeznań oslkarl:ony>eh wykazał Już 
koon.u sąd7JOna banda służyła. 

Kilka setek ludzi z całego woje­
wództwa słucllalo zeznań pierw· 
szego z os.ka.rtony>eh KowaJlka, 
swlega, będącego nsa. u.stuga.ch 
wywiado a.merykań-skle«o, na U· 

sługach osławloneg-o ośrodka mo­
nachlo)sklego, emi.rand<ll!'f ,krajo­
wej rady p1>Jltycznej. 

Kowalik zeuia.je rzec!JOWO, WY· 
ka2l11JlloC ~ gruntowne mawstwo 
szplegowiskjego rzemiosła. Dzia· 
łalność tego sprzedawczyka da.tu­
je się od czasu, kiedy wiemy za. 
sa.dom Stronni-ctwa Narodowego 
wstąpił do taszys$0wskl<>J g.-upy 
p<>dzieanneJ Narodowa organio:acja 
Woj9kowa. Szet tej organizacji 
Sl1Ponder uciekł za granicę i zna· 
l~ł się natychmiast w &łużbłe 

a.merykańeldej qentury llnlj>ie­
g-owskleJ w Monachium. Rychło 

też nawlązal kontakt z dawnym.i 
preyjaciółm1. 

Endeoeka ideologia t9tała się mo­
torem zdra,dy interesów narodu 
p&lskleg-0. Werbunek odbywa ~ię 

w kołach dawnych człon1ków 

Stronuictwa Narodowego. Kowa· 
lik otrzymał atrament symnpatycz­
ny, odtczynn.llld, uyfr, do którei:o 
klunem była „Staira b8Al1" Kra· 
szewskiego I robota ruszyła. Mię­
dzy wlernaml listów s2lly do Mo· 
naehlum pL9anf> sympaitycznym 
atramentem dane o JedlnosUkach 
wojskowych, lotnistkaeh, mostach, 
raporty o pol\tyezneJ i gospodar• 
czej sytuacji w kraju. Na margl· 
nesach w~łanych za granicę nie­
winnie wyglą.d11>jących bajek dJa 
dzieci wypJ.sywa.t lnfo.rmae,Je d-0· 
tyczące '..-szeJ.kLch ~n źyela. 
z monachijski"'J meliny aplegow 
skl"'J przysyłano odwrotll<\ poczt" 
tematy do szplegoWtStklego opTa­

eowania. Kowalik zez.naJ„, :te m. 
In., odpowiedzi na t-e tematy zb; e. 
rał nleru; w p.rzypadkD"Wy-ch roo:­
mowaeh, prvwll<lzonych w pocią­

gu lll>d. Zapytany przez prolkura­
tora kim byli rMJmów-cy, odpo­
wiada z całym spokojem I neg­
matyeznym cynizmem... bYii to 
GADATLIWI. Czyt nie Jest to 
przestrog'I dla wielu gadułów? 
Oczywiście Kowali.I<, S2l(>legowskl 

majster we-rb-ał ta.lcle i s;nple­
gowskitch czeladnlik6w. Bezw,,Pęd 
no§ć I ohydę tej rol>Oty uja wnla 
fakt, te .Itako skrzynkę na przyJ· 
mowanle korespondencji I paczek 
z zagranicy wyznaezył ad:rcs 13· 
letnleJ dziewezynkJ, nleśwlado­

meJ celu, któremu 6'łuży. 

Oto stoi 'M galeTy)ką., pned try· 
bunałeon, !Qs. LeUto, zażywny, tę­
gi probl>Szcz o twarzy udl'a.powa­
neJ potU>rnle dobrodusznym, a te· 
raz przymi'lnym ułmie9zkiem. 
„Daźy-Jlśmy do zmiany ustr<>Ju, 

do obałenl,a stanu rzeczy" płl'Wla· 

da przyc1śnlęty do muru. Taki 
był też cea całej tej szalki zasla· 
dającej na ławie oskarl:ony>eh. 

Ks. Lellto z iście faryze-jskllll 
cynizmem wykorz:rstywal powagę 
sutanny dla pri>wadzenla zdr•· 
dzlecklej sprawy. oto powiada 
ten szpl<>g, plsujący ta.jtne rap.or· 
ty I oceny polityczne cl.la ośro-d· 
ka monachijskiego, te clągnał lu· 
dzl za Języki, Judzi pT<>,,..,..,us:<­
nych, maJ~cy.:h do sota11nY sa­
otanlc I szacunek, a poU'I' nie­
widocznym atrament..,,111 pl.sywał 
sążniste listy do Mi>D...,hluim do 
amerykańsko-emi.grancldej melf. 
ny szpl-eg-owskleJ. 

Tak to ks. Lelito potraktował 
ka.pi-tal zaufania prostych ludzi 
dla duszpas-icrz•· Taki z unfa11.1a 
t.ego czynił utyi.ek, a SZJ>oll.der, 
monachi)skl swlerschnlk całej t-ej 
szajki prze,;ytsł w zamian pleniąż 
kl do księteJ szkatuły. 20 t:rslęcy 
złotych jurg-lełtnlczego żołdu na­
ciułał z i,ego lts. Lelito.. Szybko 
td tołd ol>ra.c&ł na Zal<up zapa­
sv materiałów tekstylnych, w 
czym dzielnie mu ~kundowal Je· 
~o 5zpiefrOWskl POllll)cnf,k ks. Szy­
"nonek. 

z głęboklm oburzeniem słuchali 
\udzie zgromadun1 na sa.11 zeznań 
ks. Lelito. uk11r.ujących całą ohy· 
dę świętokradcze-go WY'korz.ysty· 
wania mle~ I pr:i:eGJnlotów kul· 
tn religijnego. 

Tak więc na mh!jKe skrzynki 
pr:r.ed.mlotowcJ (w szpiegowskim 

tarsonle, IU6r)'lll k.t~ita się po· 

sł~le oznaeza to 111kryt1u: aa -do­
kumenty) wybrał s:iipl.eg w .a• 
tannl·e cichy kołciołek na Ołt.ldo· 
wej. Pod progiem drewnlan.ego 
kościółka zakopał dok11m~y I 
lnstruk~-e np!eogowskle, za.włada 

mlaJąc o tym schow1<11 manadd)o 
ską centralę. 

Wśród li<::m;reh dowo-46"' n;~ 
czowych lety taslde i brewiarz, 
kapłański modlltewnllk, a mlęltzy 

cienki-mi, pergamtnawymt ka.rtka• 
ml :;p<J>CZywa a.dres meliny .,.i­
gowskieJ w Ain.glll.. 

Jeśli wszystkie ddeAńe nlakl 
SZ1Jlle-go<WSk1<> Wi1>"1-y do armel')llkaA 
sko-emig.racyJnego ośrodka w Ha 
nachlum, do bazy llmt-eria~ 
ny.:h wywiadów, to l>U'bsze kieł• 
ki prow„dziły l<s, Lelito i t09a• 
rzyszy do kurii metropoUtam...J, 
do nota.riuszy kuryJnyich I -
de do naJWyższych dostoJnJków 
ar.:yblJSkupa Baziaka l l>Wcupa...., 
tragana Respi>nda. Klt>dy Jut zie. 
mia pallla się szpiegoWi pod no­
gami, zwrócił się k:slądz Lellte 
do owych dooito~nlków z pl1n' 
prośbą 0 przenie>SLenle do inne.I 
spokojn<ieo,liszej przyisłam.I. 

Wśród ogó-Jnego p<>TUSzen1a pre 
kurator przediklada sądowi plllf!Jll 
ne oświadczenia tych dw6ch llo-­
stojników z który-eh nl<"Zblcie wy 
nika, :i:e nader dokładnie wi-edzlelll 
oni o r1>H ks. LeUto. 

Wynika z tY'Ch <>Ś~ da­
lej, jak 1 z zeznań oskarionegca_ 
że obaj biskupi pomóc w ~ 
istotnie „ciężkim wypac!ktt" Rlaa 
nie obiecali. 

Ani a·r<:ybiskup Ba?Jia!k, 11111 'bloi 
skup RQ8PO'Dd nie mlell dent• 
wąt.plilwości co do te.go, źe Lfl-Jito 
był amerykańskim agellltelm. Zna.­
li o.ni doskonale karlerę ks. Lelitoo,, 
członka bandy, d7Jf.ałaJąeeJ po W'I 
2lwolenlu, jednego z M&'anh::ałO"' 

rów rabunku fabryki w Ska:whtle, 
ukrywające-go slę przez dtutnJf 
czas pod p r zy branym naz wlskit!ll 
na Ziemiach Zachodnich. Mimo 
tego, a mote raczej dzięki tein•• 
był OISkariony Le.Uto mętem w'4 
ce zaufanYll'Q w kurii bbkupleJ· 

Przez długie g01lzfny c~Pęty 
się zema.nla ks. Le-llto i jeł<> po. 
mocnlika gła.d.klego w is1-ac1i. 
sprytnego ks. Szymonka. Nie li!• 
w tY'C'h ze>znan1ach a.ni el~la. 
wistycłU, ani clenia 51<rucllY. w ca. 
lej łatwo&ci Z JaJ<" oł)OWla-dl!Oą O 
szplego'WlSkleJ robocie Jest .Pln<e. 
rażaj~ ohyda bnttząoca 1" każ. 
dym głęboki wstręł. 

Pod naporellll 40wod6w opaoltałY 
z oskarilo<r>Y>Cl1 !111-Zkf któ.rnnł 
usiłowali pi>l<I'Yt sw11 dzlalalnole. 
Ukazało się na.tom.last Ohydne H­
llcze jUJ'gie>tnl.l<ów S:nplegowskleh, 
zdraJcó.,,, "'111!1\CY'Ch Obcym, wro­
gim na.ro-dO'Wi Pi>lskJe:mu mtere. 

TADEUSZ JACKOWSKI 

Komunikat 
dla narciarzy 

Stan PO.g<>dY w g6nell: ,,, 
c2lwartek rano dnia Z2 styczn4a 
1903 roku w górach byto podlm-11.r 
no z opadami śniegu. 

Pok.rywa śn.letna I grubołe .., 
Clll: Jelenia Góra zo, S2lkłarska 
Poręba 41, Karpa.<::r. 39, SnloełłMI 
Jain.y 180, Snleżka 168, Kło-dzko :U. 
l>uszlriki Zdrój 41, Międ'l:yłesle 31, 
Cieszyn 27, Blel'5ko 25, Wl'91a 38, 
Istebna 3U, Koniaków łS, Stec~~ 
ka łS, Bara.nia G6ra 110, Ró'Wlll­
ea 55, Kllm-czo,k 83, s-,-rk c, 
Myślenice 16, Limanowa zs, Lu· 
l>oń Wielki 85, Rotnów 2ł, Tęgo. 
boru> n, Nowy Tar&' U, Jablon. 
ka 23, Poronin łł, G11bałówtta "• 
BokO<Wlna 40, Kościclis1<o Kiry sz, 
Ha.tla Ornak 75, Dolina Choc.i­
łowska 82, Zakopane 45, Kutn!tce 
ss, Kalatówki 79, Dolina s sta­
wów 183, KMProwy Wlen:h lM, 
Hala Gąsl•enLcowa. 102, Głodawk:a 
60, Zazadnda fl, Ły;sa Poła.n.a 11, 
Roztoka 99, Morskie Oko U2, Obi• 
dowa 42, Rabka 2S, Turbaeo:r; llS. 
Luba6 113, Czol"S'&tyn Zł, Kroi• 
cienko 18, Szczawnica Zł, Prehy• 
ba 115, Nowy Sąe'I: 18, P!.W!Ucsna 
?6. Krynica 3ł • 

Przew!odywany przebiec posądy 
do nledz.leli dnia ZS stY'C'l!nla 1153 
roku. Pochmurno z opa.cbmt .!lnie. 
gu,_ pod konJE>c tygodnia nlewlti• 
Jde roz.pogodz.enla. 
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Nowy głos w dyskusji nalocie amerykańskich piratów 

Czy tylko sprawa „dwój"? 
zorganizowane 
współzawodnictwo 

hamuje 
postęp prac 

Słabe ogniwa 
w na~zej walce 

o wyniki nauczania 
Mgr Franciszek Czerwiński 

adiunkt Katedry Pedagogiki 
Uniwersytetu Łódzkiego 

W
alkę o wyniki nau­
czania zwężamy nie 
słusznie do walki z 
ocenami niedosta­
tecznymi. Znalazło 

to SWOJ wyraz i w dyskusji 
prowadzonej na łamach „Dzien 
nika Łódzkiego". Ukazał się 
nawet artykuł pt. „Walka z 
dwójkami". 

Sprawa ta poruszona była 
również na naradzie aktywu 
rodzicielskiego I Szkoły TPD, 
dokąd mnie zaproszono. W dy­
skusji rodzice doszli do słusz­
nego wniosku że koncentruje­
my cały swó] wysiłek w kie­
runku likwidacji dwój w szko 
le zapominając zupełnie przy 
tym, że istotą sprawy, że isto­
tą walki o wYnikł nauczania 
musi być troska o pOdniesie­
n le w:tniiiów nauki wszystkich 
uczniów. 

Z pomocą w uzasadnianiu ta 
kiego stanowiska przychodzi 
nam M. Kalinin, który w swo­
im przemówieniu wygłoszonym 
dnia 21 kwietnia 1942 r. na na­
radzie p.racowników przedsię­
biorstw wyjaśnia, że o sukce­
sie produkcji decydują prze­
ciętni. wobec czego częściej 
trzeba mówić o podciąganiu 
wydajności pracy średniaków, 
o podwyższeniu średniej nor­
my produkcji*). 

Sprawa „fredniaków" 
z tej myśli poruszonej przez 

Kalinina w odniesieniu do pro 
dukcji przedsiębiorstw może­
my wYciągnąć słuszne wni06ki 
dla naszych zabiegów wycho­
wawczych dla pe<lniesienia wy 
dajności pracy w naszych 
.azkołach. 

Przecież większość naszych 
uczniów to średniacy, których 
na ogół pozostawiamy "". SJ?<>­
koju. W spokoju zostawia ich 

. szkoła, nie bardzo przejmuje 
się nimi dom, nie mówi .się ~ 
nich na naradach orgamzacJI 
młodzieżowych; po prostu dla­
tego, że nie sprawiają kłopo~. 

A warto zająć się właśnie 
tymi średniakami, jeśli lepsze 
kadry mają się rodzić w ska­
li masowej. 

Pomyślmy, ilu to „mocnych 
średniaków'' mogłoby uzyskać 
zupełnie dobre wyniki; po­
myślmy, jak poziom szkoły 
podniesiemy, jeśli nam się uda 
wpłynąć na to, by ta najlicz­
niejsza armia młodzieży 
młodzież, której wydajność 
pracy jest średnia, podniosła 
swoje wyniki o jeden stopień. 

Opieka nad słabymi -
ale iaka 

Zajęcie się tym dotychczas 
dosyć zaniedbanym odcinkiem 
nie może osłabiać zespołowych 
wnłłków szk<>1Y, domu i orga.­
nizacjj młodzieżOwych dla o­
toczenia jeszcze większą opie­
ką uczniów robiących słabe 
postępy w nauce. 

.Jednak to ,,otaczanie opieką" 
nie zawsze ma u nas charak­
ter wychowawczy i dlatego też 
nie zawsze je.st skuteczne. 

Sprowadza się ono często do 
mechanicznego przydzielania 
silnego ucznia do pomocy 
słabszemu. Po jakimś czasie 
dowiadujemv sie. że pomoc ta 
niebardzo się udała, bo leniwy 
uczeń nie chciał korzystać· z 
pomcx:v kolN!i tak jak dotąd 
nie chciał należycie wykorzy­
stywać pracy lekcyjnej pod 

kierunkiem nauczyciela, co też 
stało się przyczyną jego za­
niedbania. 

Przyjąć więc należy zasadę, 
że we wszystkich wypadkach, 
w których słabe postępy spo­
wodowane zostały niedbal­
stwem i lenistwem ucznia, 
Jlł'zydzielanie p0mocy koleżeń­
skiej musi być poprzemione 
gruntowną pracą uświa.4amla­
jącą. 

Szkoła, rodzice, koledzy z 
organizacji muszą zaniedbują­
cego się przekonać 0 konlecz­
nośCj zmiany swego stosunku 
do obowiązków szkolnych. 

Kilka uwag o celujących 
Warto również wspomnieć o 

naszych najlepszych uczniach. 
Nimi troszczymy się tylko o 
tyle, aby łeh chwalić i przy 
na.daoraających &lę ok<Jlicznoś­

ciach wyróżniać ku wielkiemu 
zado"l'J'Oieniu rodziców. 

Nie zastanawiamy się nigdy, 
jak wielkim wysifkiem !ranl­
czącym z ruiną zdrXlwia i wy­
paczaniem charakteru okupio­
ne są celujące wyniki niektó­
rych naszych ucznN>w. 

Przepro-wadmlem próbne ba 
dania dla wniknięcia w czyn­
niki składające się na osi11ga­
nie celujących postępów. 

L 
iterat.ura f sztuk.a 
odgrywają ogrom­
ną rołę " .eydu 
kraju socjalizmu. 
Toteż na XIX 
Zjeżdzie Partii o-

bok innych zag.adnień pierw­
&ZO~ej wagi omawiano 
również problemy literatury 
i sztuki. W wygłoszonym na 
Zjeździe referacie sprawo­
zdawczym, tow. Malenkow, 
kreśląc zadania stojące obec­
nie przed radzieckimi działa­
czami literattWy i sztuki, 
stwierdził, że w okresie spra­
wozdawozym osiągnięte zosta­
ły znaczne sukcesy w tej dzie­
dzinie życia narodu radziec· 
kiego, 

Podany przez nas poniżej 
pobieżny przegląd utworów li­
teratury i sztuki, które ukaza­
ły się w roku 1952, jest jesz· 
cze jednym J>OtWierdreniem 
slusz.ności słów tow. Malenko­
wa. 

Tematyka twórczej 
pracy 

I 

Literatura i sztuka radziec­
ka poświęciły w roku 1952, 
podobnie jak w latach po­
przednich, wiele uwagi tema­
towi pokojowej twórczej pra­
cy ludzi radzieckicb. Tak np„ 
powieść W Koczetowa 
„Żurbin<YW:e" - mówi o ŻJ'.'Ctu 
robotników i inżynierów Jed· 
nej ze stoczni leningradzkich. 
Autor koncentruje uwagę a..y­
telnika na losach trzech poko­
leń rodziny robotniczej żurb!­
nów, żyjącej bogatym i wielo­
stronnym życiem. Powieść o­
piewa wolną pracę obywatela 
ZSRR, ukazuje, jak praca ta 
kształtuje u człowieka radziec­
kiego poczucie własnej god­
ności., koleżeństwo uczciwość. 
twórczą inicjatywę, silę cha­
rakteru. 

Zasłużonym powodzeniem 
cieszyła się także w roku 1952 
powieść W. Kawierina 
„Doktor Własienkowa" Pisarz 
stworzył urzekającą postać ra· 

•> M. Katl!nin _ „o wyeh~wa- \ dzieckie~ kobiety;-rmkrob~olo­
nłtt 1<.omunistl"CznYD>"• uso. atr. ga, w niezwykle mteresu1ą<:ej 
131 „ ~ formie wzedstawil jej :w-alk~ 

W tym celu wysłałem do ro­
dziców najlepszych uczniów 
szkoły listy z prośbą, by mi 
dla celów naukowo - badaw­
czvch !>odali charakterystykę 

na rurociągu 

! s~oich dzieci. Otrzymałem od 
powiedzi, niektóre z nich aż 
nnie przeraziły. Dowiedzia­
cm .~ię, że część celujących 

.1czn1ow ni-szczy zdrowie d!:i 
osiągnięcia dobrych rezulta­
tów - kładą się spać regular­
nie dO'piero o godz)nie 1-szej 
w nocy. Inni mowu, :r.ajęci tył 
ko nauką, uchylają się od ja­
kiegokolwiek udziału w pracy 
związanej z potrzebami rodzi­
ny, są nawet opryskliwi i nie­
taktowni wobec rodziców. Jed­
na i druga grupa zdradza prze­
jawy dosyć silnej nerwowości. 
To mówią sami rodzice, - a 
nie mieli chyba żadnego powo 
du, by mnie wprowadzać w 
błąd. 

Jako re1eoren.t współzawodni­
ctwa praicy na bu.do>w\de ru.roL •• 1:;.u 
PiH~a-Lódi, m&m duie trudno­
sc1 z ~orgain~zowanlern t.akie-go 
w~ółzawodnictwa, które byłol>y 
godne w>elktej bud&wli socJaliz.. 

Na zdjęciu: eki-pa salllHa.rna <"hi fl~ko-kol'eańska 
szej pomocy clężl<.o rannym dzle.c1om. 

m~ioJe prośby o pomoc kierowni­
ctwa budowy trafiają w próżnię. 
Kierownictwo twierdzi, że wspó!­
zawodni<:hvo spoczywa jedynie w 
rękach jednego <:zlowieka, tj. re­
ferent.a w8pólzaw<tdn\.ctwa, że on 
·jetie.n jest za to odpowiedz>ia·lny 
l on Jeden ma wszystko wyd<ony­
wać tak, żeby bylo dobrze. 

Giąg dalszy sprawy Domu Młodzieży 
R d 

• sienie jak pisaliśmy po-
W U Z Ie przednio - trwało a.i 3 mle-• • • J siące. Winę za to ponosi Wy-P a bi a O I Ck Ie dział Oświaty Prezy~u~ 

Łódzkiej Rady NarodoweJ, kt<? 
ry nie skontrolował :;:prawy l 
kierowni<:two Domu, które ją 
zaspało. A komitetowi rod'Li­
cielskiemu szkoły nr 130 nale 
ży się pochwała, za gorliwe. i 
sumienne zajmowanie Sl~ 
sprawami tej młodzieży. Wnioski 

Wnioskf wYJ>ływaJące z tych 
rozważań są następujące: 

1 wpłynąć na podniesienie 
wydl',jności „średniaków" 

tam, ~zie pedag-0gicznymi 
środkami da się to osiągnąć; 

KierownkLwo budowy natom.iast 
nie przejmuje ~lę <:zy w>półzawod 
nLctwo będzie zorgani<Lowane czy 
nie. 

W grudni.u ub. r. chciałem wpro 
wa.dzić kslą:ia<i zobowlą:oań, K.6lą:i:­
kl te dotyehczas przyjęli nas'.ę;pu­
jąey kierowni.cy od-<:lnków: Gaer­
tig, Szok, Wa.nderdaum, nato­
miast kierownik odcinka trasy w 
Rokkinach książki nie prz:rJąl, 
twierdząc, :ie ma do.syć swojej 
roboty. 

Poruszając niedawno spra­
wy wychowawcze Domu Mło­
dzieży w Rudzie Pabianickiej, 
zaczepiliśmy przy okazji o 
szkołę podstawową nr 130. 
Chodziło o to, że z~ szkoły tej 
usunięto 4 chłopców za .złe 
sprawowanie się i chuligań­
skie wybryki. 

W kilka dni potem komitet 
rodzicielski tej szkoły zwołał 
specjalne zebranie z udziałem 
przed:;tawicieli szkoły i kie­
rownictwa Domu Młodzieży 

w końcu gMłdnla ub. r. nade6'Zly 
plenią.d-.ze na nagrody dla wyróż­
nfa.jący·ch się pral:owników. Dla 
wytypowania takich, wysiałem do 

2 walkę z „dwójkami" poj- kierownilków po~rezeg6Jnych oo- w Rudzie. Na zebraniu podda 
mować nie tylko jako po- clnków specjalny fonm1larz. M"eli no krytyce działalność wycho-

d ,_ . . ł i<10le.t<tywnie. przy udzia&e m&J- • · ._. rownictwa Do 
DłOC w nauc.e - uozn1ow s a- strów, mężów zaufania 1 przoclu-iwawcow 1. ~1e . . -
bych, ale i Jako pracę wyche- Jących robotnfków orzee kto 7..a- mu Młodziezy oraz WYJaśnJ<>­
wawczą, z iymi uczniami dla 1'1:u!l'uje na nagrodę .. Niestety. I ta no sprawę rzekomego usunię­
wYtworzenia wlaifoiwego Ich sp.uwa z~ł:> nie 7.ałatw1_oo1a. cia 4 chłopców. SU!:oła tych 
stosunku do pracy szkolneJ·. Nic dano ":'1 zadnei:o nia!~riatu. chł""""ÓW bynajmniej nie usu· 

· • na pooi~law>e k~órego mugłbym -.-- ~ . · f . · · 
rozdzielić nagrody. nę-la. Na wspolneJ kon etencJ1 J uważnje prze9ledzić pracę Ob. K~ińsl<I z grupy montdo- komitetu rodzicielskiego i wy-

uezniów celujących, by za wej zwróelł się do mftle z wlado- chowawców Domu Młodzieży 
pobiec ewentualnie złym skut mokią, że. grupy u~rndn.ion" ustalono przeniesienie tych 
k()m ktOł'. e mog" towarzys•yc' przy montazu <Jł>cą pculj11-t zobo- , . . N 

' ~ • wiązania wspólza.~vodnlc7Alnia. Na chłopcow do •nneJ szkoły. a 
wysiłkom dla <>siągnlęcia prze- moją pD'lvtórn:i :ioro11 ozycję wrę- io wyraził zgodę Oddział 0-
dujących wyników. ezen-i~ ł<iero;"'!fr'.ieo:wi o-clcln.~a. ~" światy DRN Łódź - Południe. 

W wypowiedzi swej stara- Rol<><»na.ch Ksi~zki 20'! 0 '~ 1 .:i.z~n! Jednak chłoncy do czasu prze-
' • Ć k'lk ł b ten kategorycznie odmuw1l J•J \ • • • • 1em się poruszy 1 a s a ych pni•ję-cia. n1es1enla m1eh nadal uczęsz-
ogniw w naszej walce o wyni- Na.<lmlenlam, że brak 11'laś-c.i:wej czać do szkoły. Pewnego dnia 
ki ne.uczania. Jest ich oczywi- organizacji I współzawodnictwa !kierownik Domu Młodzieży po 
ście więcej, te jednak na ogół I prac;v: utrudp.I:\ pestęp robót •a I Iecil chłopcom, by do szkoły 
o~ijamy V! sw?.iej analizie, roro<:1Ągu. L. B~ASZCZYK jnie szli, ~t.eg~, że mieli już 
<:hoc "'9l"to i o ruch pomyśleć. referent .... .spółzawod•i.cwa bye przen1esient. To przenie-

• 
I w radzieckiej literaturze sztuce 

o postęp. W Imię wielkich 
ideałów hwnimistycznycb, bo· 
haterka powieści <><:ntrył.a 
wraz z towarzyszami pracy 
nowy preparat do leczenia 
wielu niebezpiecznych chorób. 
Dużym sułtcesem twórczym 

młodego pisarz.a N. Srundika 
jest powieść „Bystronogi reni­
fer", opisująca życie kołchoź­
ników-hodowców reniferów z 
Czukotki. N. Szundik ukazał 
przeobrażenia jakie nastąpiły 
w życiu Czukczów w latach 
władzy radzieckiej. 

Znakomity pbarz. Borys 
Polewoj wydał w roku 1952 
zbiór ŻYWYch i zajmujących 
opowiadań o budowniczych 
Kanału Wołgo-Dońskiego 
„ Współcześni". W 1952 roku 
pojawiło się też w literaturze 
radzieckiej wiele innych u­
tworów poświęconych wiel· 
kim budowlom komunizmu, 
jak również kolorowy film 
dokumentarny - „Wołga -
Don", kreślący przebleg budo 
wy kanału i sylwetki ludzi, 
którzy go budowalL 

Sztuka 

o 

walcząca 

pokó1 
Wśród najwybitniejszych u­

tworów literackich 1952 roku 
poświęconych walce o pokój 
wymienić należy powieść Ilji 
Erenburga „Dziewiąta fala" 
Pisarz dał w niej całą galerię 
wyrazistych portretów na dłu 
go pozostających w pamięci 
Ze szczególną serdecznośc1ą 
pisze Erenburg o obrońcach 
pokoju, z pasją demaskuje kno 
wania podżegaczy wojennych. 
Pisarz.owi udało się pokazać 
proces jednoczenia się pro­
stych ludzi całego świata w 
walce przeciwko imperiali­
~tycznym drapieżcom, którz) 
usiłują wciągnąć ludzkość w 
otchłań nowej wojny • . 

O. Moszeński 

Znany dramaturg estoński, 
A. Jakobson, napisał w końcu 
1952 roku sztukę „Szakale", w 
której zdziera maskę „pokojo­
\YOŚci" z przygotowujących 
nową wojnę władców USA. W 
sztuce przedstawione zostały 
również po&tacie postępowych 
Amerykanów, ofiarnie wal­
czących o pokj)j. 

Wśród utworów kompozyto­
rów radzieckich na temat wal­
ki o pokój wYIDienić należy 
przede ~zyi;tkim balet kom­
pozytora ukraińskiego, Jurow­
skiego, „Pod niebem Włoch", 
wystawiony w roku ubiegłym 
w Kijowie. 

Kinematografiia radziecka 
wyprodukowała w roku 1952 
na podstawie z.djęć dokona­
nych podczas Berlii'1skiego 
Festiwalu Mlodzleży film pod 

tytułem ,,.Teeteśm:r za poko­
jem!" Duża ilość karykatur i 
plakatów, które znalazły się na 
otwartej jesienią 1952 r. w 
Moskwie wystawie satyry ra­
dzieckiej, poświęcona była de­
maskowaniu podżegaczy wo­
jennych. 

Wielu działaczy radzieckiej 
literatury i sztuki ukazuje 
walkę narodu radzieckiego o 
pokój, sięgając do bardziej lub 
mniej odległej przeszłości. Tak 
np. tematem sztuki Nikitina 
„Zorza północna" (według po­
wieści o tym samym tytule) 
jest klęska interwentów ame­
rykańsko - angielskich na pół­
nocy ZSRR w latach wojny 
domowej. Do wydarzeń prze­
~złości sięga również film 
,Niezaporrmiany rok 1919", w 

którym przedstawione zostały 
z ogromnym artyzmem posta­
cie wielkich bojowników o 
pol;:ój - Lenina I Stalina. 

W 1952 r. ukazał się drugi 

Głęboka więź z nrurodem1 służb:i w?.niO&łym Ideom postf;pu, ce­
ch•Jąca twi>rezość radT.leekfcii pisarzy t ar•y<tów są naJkp:iz=1 
rękojmią dlllS?:ei:o nleus1.ann~!!'o r°'zwoj11 literatury 1 aztu'ki 

w ZSRR (Z tekstu) 

* * * 
Nasze państwo przez:n.acza 

znaczne sumy na opiekę nad 
dzieckiem pozbawionym ro-­
dziny. Chodzi jednak o to, 
żeby ta pomoc była należycie 
wykorzystana i żeby oprócz 
warunków ma1:erialnych dzie­
ci otoczone były serdecmą 
troską wychowawców i spo­
łec-zeństwa. 

Do Domu 1\Qodzieży w Ru­
dzie ma przyjść wreszcie no­
wy kierownik. Stoi przed nim 
obowiązek odrobienia zanie­
dbań poprzedniego kierowni­
ctwa oraz zorganizowania pra 
cy od nowa. Zagadnienie po­
prawy warunków wy<:howaw­
czych w Domu Młodzieży po­
winno także stać się zadaniem 
szczególnej wagi dla Wydziału 
Oświaty Preudium' Łótlzkiej 
Rady NarOdowej i Odd:z.a&łu 
Oświaty DRN Łódź - Pełud­
nle. Nowemu kierownictwu 
trzeba udzielić jak najwięk-
szej pomxy. (L. Jan.) 

tom powie.ści M. Bubiennowa 
- „Biała brzoza", której te­
matem jest bitwa o M09kwę 
w ostatnich miesiącach 1941 
roku. 

Sztuka 
własnością narodu 

Masy pracujące ZSRR uwa­
żają się za spadkobierców po­
stępowej kultury stworzonej 
na przeMl'zeni wieków. Ot.o 
dlaczego w Zwiąl}ku Radziec­
kim stały się tradycją obcho­
dy jubileuszowych dat, zwią­
zanych z życiem wielkich dz:ia 
łaczy kultury. W 1952 roku ob­
chodwna była uroczyście setna 
rocznica śmierci Mikołaja Go­
gola, jubileusz Wiktora Hugo, 
Leonarda da Vinci, Avicenny, 
Beethovena, Rossiniego. 

O głębokim zainteresowaniu 
społeczeństwa radzieckiege> 
działalnością wybitnych ludzi 
przeszłości świadczy również 
duża ilośi: produkowanych fil­
mów biograficzr.ych. I tak np. 
w 1952 r. weszły na ekrany 
filmy o wielkim kompor.ytorze 
rosyjskim Glince 1 wybitnym 
podróżniku Przewalskim. 

Społeczeństwo radzieckie ·wy 
.soko ceni działaczy radiieckiej 
sztuki i literatury. Znalazło to 
m.in. dobitny \vyraz w zorga­
nizowanych w końcu ub. roku 
obchodach 70-lecia urodzin 
uoęty ludowego Białe>ru!"i . Ja· 
kuba Kolasa i 75-lecia urodz•.n 
czołowego pisarza łotewskiego, 
Andrze!a Upita. Oba jubileu­
sze obchodzone były we 
wszystkich republikach ra­
dzieckich Rząd ra<lziecki od­
:maczył Kolasa i Upita orde­
rami. 

W roku 1952 za wybitne pra 
ce w dziedzinie literatury i 
sztuki tytuła"lli laureatów Na­
Jrody Stalinow~kic.i wyróżnio­
nych zostało 300 pisarzy, pla­
>t:vków, kompozytorów, akto­
•ów filmowych itd. 
Głęboka Wlęz z narodem, 

·lużba wzniosłym ideom ~ 
·tępu. cechująca twórczość ra­
lzieckich pisarzy i artystów, 
·ą nailepszą rękojmią dal11zego 
1ieusta1rnego rozwoju literatu­
ry i sztuki w ZSRR. 
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Program niedzielnej narady 

Artystyczne 
• w czasie 

atrakcje 
narad 

dawe6w MHM. Dwie nagrody 
Dyrekcji PDT (jedna - kom­
plet krynta.łowy, '7 szt., druga 
- wazon kryształowy) - dla 
najlepszych sprzeda.wców 
PDT. 
w~raJ Jista. nagród po­

większyła się o Jeszcze jedną 
pozycję, mianowicie Związek 
ZawodowY Praeownlków Han­
dlowych Oddział w Łodzi ofla 
rowal dwle nagrody. Jedna -

kl Jedn~o ze sklepów MHM. torebka damska dla przodują­
Cztery na.grody pieniężne ze- cej eksped'łentkl MHD, oraz 
spolowe Dyrekcji PSS (po 200 druga - zł 21ł0 dla najlepszej 
zł dla kał.dego ezłonka zespo- ekspedientki PDT. 
lu) dła najlepszych zespołów D7Jś zamykamy listę dysku­
sklepów PSS. Czt~ry lndywl- tantów. Uczestnicy narad, któ 

Jak już lnfonnowEllśmy I teczka skórzana, d!a n.ajlep-. dualne na.grody pieniężne (po rey zgłcsilł "."' niej swój _udział 
wczoraJ, narada pracowników szego ekspedlenta(tki) MHD, ,2~0 zł>. Dyrekejf MHD dla wY- otrzymują b•lety za posred11ł­
handlu uspołecznionego z kon- J rożnlaJą.cych się ekspedientek ctwem Dyrekcji PSS, MHD, 
sumenłami organizowana Nagroda „Dziennika Łódz- MHD. Tray lnd:rwldnA.łne na- MHM l PDT, a konsumenci 
przez „Dziennik Łódzki" pcd k'ego ~rba-ne~eser dla l\'ro<'lT 111-:iniP,tne (PC> 200 zł) Dylza pośrednictwem komitetów 
hasłem "O kulturę handlu" od naJuprzejmieJszej ekspedient- lrckcjl MHM dla trzech sprze- sklepowych. 
będzie się w niedzielę o godzi-
nie 10 w sali kina „Polonia". 
W Pl'Ofl'l'amle narady przewi­
dziany Jest m. In.: 
~ferat Ilustrowany skecza­

ntl. l monologami: „Kłopoty", 
„Kobieta z dzieckiem", „I co 
tu robić?", „żale kolejarki", 
..Nieuprzejmy sprzeda.wca", 
.,Nieuprzejmy klient", „W per­
sonalnym", „Handlowe czastu­
szki". 

Nowe me:tody walki 
e e I p11anslwem z 

/ 

Wykonawcami są Włodzi­
mierz Kwa!lkowskl (Teatr im. 
Jaracza), Stanisław Łapińslti 
(Teatr im. Jaracza), Zofia Pe­
tri (Teatr im. Jaracza), Hele­
na Pnchnłewska (Teak Mały), 
S. I A. Sawinowie (Teatry Mu­
zyczne), Jadwiga Szymafr•Jca 
(Teatr im. Jąracza), Lena Wil­
ceyóska (Teatr Mały). 

. - • .Tydzień trzeźwości" przed Wielkonocq 
,PRAWNIK łt1Lhi - Ruchome wvstowy antyalkoholowe 

„Stali Czyte'lnliey". - Uchwała 
Rady Ministrów z 3 bm. nie ma 
zastosowania do wynagrodzeni.a 
za prace zlecone. 

Walka z pijaństwem przybie- rych w Koehanówku, Tam u­
ra ooraz to nowe formy. Jedną czestnicy wycieczek mają mo­
z nich będzie „Tydzień trzeź- żność naocznie przekonać się 

R. A. z Łodzi. - Decydującym wości", który Wojewódzki Ko- o zgubnych wpłyWacb nadmler 
momentem wchodzącym w rachu łt • p I lk h I · i lk h l 
bę przy ewent. wynagrodzeniu za m e. rzec wa o o owy przy nego s:pOZyWan a a o o u na 
pełnienie funkcji na drugim sta- ORZZ :rorganizuje na tydzień przykładach clężl<o chorych z 
now &ku jest oko1iczność cz;y na przed Wielkanoc~ \V czasie tej właśnie przyczyny, 

Lista nagród jest następują-
ca: 

Na.p"Oda Ministra Handlu 
Wewnętrznego Mariana Mino· 
ra - radioodbiornik „Pionier" 
dla całego zespołu sklepowe­
lfO, który wypełnia w Łodzi 
najlepiej wszelkie postulaty 
knltury handlu. 

drugim stanowisku wykonuje Pan „Tygodnia trzeźwości" kampa- W. K. P. rozsyła obecnie do 
czynności w ramach obow i ąz'Jfa- nia przeciw spożywaniu alko- wszystkich Innych komitetów 
cych godzin pracy, czy też poza 
tym! godzinami. Bez tego ustale- holu będzie prowadzona ze wojewódzkich materiały foto­
nia nie motemy udzie-lić defini- szczególną energill. Wezmą w graficzne z I Krajowej Narady 
tywneJ odpowiedz!. nim udział pnede wszystkim Aktywu Pn:eciwalkoholowego, 

Nagroda przewodniczącego 
Prezydium Rady Narodowej 
!IL Łod~l Ryszarda Olaska 

1.,!=0
;:" ~f:=wi~~st;~ istniejące przy zakładach pra- która niedawno odbyła się w 

wyplaoen.ta dodatku wyrównaw- cy komiteły przeciwalkoholo- Łodzi. Zdjęcia przedstawiają­
czego: czy za.kład pracy, cey też we, rady zaklacklwe, organlza- ce m. in. metody walki z pijań­
Ubezpleezalnla, należy się w9trzy- .cje spoleczne a także radło, stwem na terenie Łodzi posłu 
mać do chwili wydania dodatko- fil · I ' 
wy.eh zarze,dzeń. prasa I m, Ził do organ zowanla wystaw 

Ob. Hanna Wleaztar4lt. _ z 11_ Jedną, z nowYch form pracy ruchomych I staną się jeszcze 
stu Ob. wynlk:a, że premLa stano- jest organl:riOwanie wycieczek Jednym środkiem walki z gro-
wlla integralną cz~ć wynagro- do szpitala dla nerwowo cho- ŹDfł plagą pijaństwa. (Slb) 
dzen!11 (pobory zasadnlcz:e t>lus 

PIĄTEK, Z3 STYCZNIA premia) I pracowała Pani w okTe-
T.2'0 (Ł) „Z mikrofonem przez sie od 1'7 września do 16 grudnia 

miasto I wieś" 7.35 (ł.) Wladom. ub. roku. W tym stanie r:z.eczy na­
dla wsi. 7.55 WIADOM. PORAN- leży się Pani premia za ostatnie 
NE. 8.00 Audycja dla klas star- 3 mLeslące. Natomiast nie ma w 
szych szkół podst. e.20 CL) Fran- wypadku Pani zastosowan ' a 
cuska muzyka oper. a.55 (ł.) Ple- uchwala Rady Ministrów z 3 bm. 
śni masowe I tańce ludowe. 11.4'5 Ma,14a JGzef - L(k!t. - 1) O ile 
.,Głos mają kobiety" 12.04 DZIEN- premia ma charakter stały I sta­
NIK. 14.05 Informacje. 14.10 Dla nowi intl'gralną część wynagrodze 
klas II - sluchowlsko. 14.30 Dla nia podstawa do obliczenia wv­
klas V, VI i VII - „Aida" - nagrodzenia za godziny nadliczbo 
opera Verdl'ego. 15.00 Muzyka. we jest wynal(rodzenie za$11dnlcze 
16.IO Aud. liter. 15.3<1 Aud. dla WTaz z prem ! ą. 
dzieci. 16.00 „ Wszechnica Radio- 2) Z uwagl na to, :te przyjęcie 
wa" - wyklad z cyklu: „Historia do pracy nastąpiło 3 listopada -
Polaki" (I). 16.4ó (Ł) „Gospodynie wynagrodzenie za pracę nalety o­
domowe" - aud. dla kobiet. 17.00 bllczać od tej daty. 
WIADOM. POPOŁUDN. 17.05 Ra- 3) Praktyka dyplomowa nle 

Od dziś obowiązuje 
nowa taryfa 

na tramwajach dojazdowych 
Miejskie Przeda!ęblorstwo Ko­

munikacyjne w Łodzi podaje do 
wiadomości, te na podstawie za­
rządzenia Ministerstwa Gospodar­
ki Komunalnej z dn!.a 17 atycznia 
1953 r. w .sprawie regulacji opłat 

za pnejazdy Jcomunal•nej komu­
nl.kacj! podmiejskiej, wprowadza 
się od dnia 23.l. 1953 r. godz. 0,00 
następujące zmiany za indywidua! 
ne przejazdy 011<>bowe: 

diowy Klub Racjonalizatorów. przerywa clągłoś-::1 pracy Objęc ; .,. 1) Opłata za przejaro indywidualny na lln\ach zamiejskich wyno-
17.:MJ (Ł) .,Wyniki jednego kon- innej pracy (nie w plerwotnvm slć będzie: 
kursu". 17.30 (Ł) „z m ikrofonem zakładzie pracy) P? ukończenlu 
pnez mlaosto I wieś" 17.45 (ł.) praktyki dyplomowej mote bvr 
„Słuchamy muzyki". 18 . .20 (Ł) Na uznane za przerwanie ciągłości 
boiskach i bieżniach. 18.30 Radio- pracy. 
wy poradnik językowy 18.40 Kon- Pracownicy umysłoWi po pól­
eert ork. rozgł. bydgoskiej. 19 10 rocznej nieprzerwanej pracy na­
„ Wszechnica Radiowa" - kursi hywaja prawo do dwutygodniowe 
wstepny I i II - v;yklad z cyklu: go urlopu. po rocznej z.aś (nie 
„XIX Zjazd KPZR". 19.30 Muzyka przerwane1). do płatnego urlopu 
1 aktualno6ci. 20.00 ,.Koroniarz w m•~sil'cznego 
Galicji" - odc li powi eści Jana 4) Pracownikowi wymienionemu 
Lama. 20.20 .• Ludziom Planu 6-let- w p. 3 zapy!anla, przvsłu1mje za­
niego". 21.00 DZIENNIK. 21.30 ••lek ro<l7.innv na tonę zn•idP · -
Muzyka rozr 21.~ Koncert chó- cą się w 9 miesiącu claży·. Za­
ro pod dyr. St. Stu!ll(rosza. 22.00 s ilek rodzinny trwa tak dnui:-0 -
Pogadanka dla wyktadowd>'v i•k długo prn•q>„io:u .Je zasiłek ro­
kursów partyjnych i szkół pod- dztnnv za dziecko. 
stawowych 22.20 Muzyka ta'lecz- Kompetencj• komitetu domowe 
na 2%.50 Pleśni Wolffa - ~olewa <:o obejmuie wvd1wanle z,a,o;w ••d­
Wanda Wenn1ńr.J<a 23.50 OSTAT- C7.eń. dotvc7.acvch stanu rodzin-
NIE WtADOMOSCI. ne<?o I materialnego lokatorów. 

Ł6df - łh0rk6w 
Ł64ź - Zgters 
Łódź - Ale-ksandrÓ'W 
Łódź - Lutomienk 
Łódt - Pabianice 
Lódś - TUszyn 

Taryfa 
normalna 

Zł 5,78 
„ 1,95 
" 1,95 

ł,!O 

" 2,4' 
,, 4,20 

Ulg. uczn. 
33% 

2ił 3,6/i 
,, 1,15 
,, 1,15 
„ Z,65 
" 1,30 
" 2,65 

2) Opłata za przejazd pie<rW-1 ł) OpŁaty za miesięczne abona­
szycll dwóch stref wyrl<)s! zł 1,50, menty pracownicze w komuni­
każda następna zł o,7.5. kacj! tramwajowej podmiejskiej 

3) Na Uniach zam:ejsklch dla porostają bez zmian. 
dziec! od lat 3 do 7, młodzieży 5) Opłatv za przejazd w irranl­
szkolnej oraz studentów, na pod- cach Wi„lkle-j Łodzi t m. Pabia­
stawie legitymacjl szkolnej st.oso- nic pozostają bez zmian. 
wana będzie ulirowa taryfa w W)'- 6) Uczniowie I studenci uczę­
sokoścl 2/3 opłaty nonnalneJ za szczający do szkół uprawnieni sa 
jednorazowy przejazd. Przejazd w dalszym ciągu do korzystan'a z 
dzieci do lat ł wolny Jest od &bol)amentów pracowniczych. 
opłat. 

Przqqodq ..lllHHY /YAC·HACA (5) 

(T raged1a amerykańska w 8 aktach, w trzech odsłonach każdy) 

Zamach na kierowcę nie udal się. Po 
wielu przykrych doświadczeniach z 
amerykańskimi „przyjaciółmi" taksów­
karz brał ze sobą doga, którego ukry­
wał za siedzeniem. I tym razem mHy 
ten „ciapciuś" włączył się do akcji. Tak, 
że rysunek mu.sial wypaść nieco upoka­
rzająco dla jednego z kandydatów do 
panowania nad światem„. 
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Ale dzięki wrodzonej mu przedsię­
biorczośct, Jimmy znaW.zł szybko inny 
sposób zarobkowania. I tak np. lubił 
on, kiedy zapadał romantyczny zmrok, 
wybijać szyby wystawowe, ponieważ 
mu przeszkndzaly w zagarnięciu towa­
rów. Policjant adenauerowski z reguly 
odsuwał się dyskretnie. Byli jednak 
i nadgorliwcy, którzy pozostali na stra­
ży, by wkroczyć, gdyby Jimmy Ma.c­
Mac'-owi grozil gniew przechodniów. 

:nmmy Mac-Mac zdobyte w ten spo­
sób pieniqdze rozchodował wyłącznie 
na cele propagandv amerykańskiego 
stylu życia. Za położone w tej dzied:i:i­
nie zasługi woogi-boogowe i pijackie, 
zo1tał mianowanv sierżantem. 

(d.c.n.J 

I 

PIH spisuje protokoły 
ale pozytywne 

Zmiana na lepsze w hancllu detalicznym 
Tak powinno być wszędzie 

- CHCJELISMY SIĘ DOWIE DZIEC - ZWRACAMY SIĘ ~ 
INSPEKTORA P.Al\'TSTWOWEJ INSPEKCJI HANDLOWEJ OB. f{r. 
ZALEGI - CZY INSPEKTORZY PIH-u SPISUJĄ W OSTATNI~H 
DNIACH WIĘCEJ PROTOKOLOW KARNYCH W i:<KLEPACH SPO• 
ŻYWCZYCH ZA NIEDOCIĄGNIĘCIA LUB NADUŻYCIA, CZY TEŻ 

MNIEJ? 

- Ogólna sytuacja jest Właściwie nie stwierdziliśmy 
stosunkowo lepsza, niż to żadnych uchybień, 
miało miejsce zaraz po 3. I. W sklepie spożywczym 
1953 r. Posiadamy już w PSS nr 14 przy ul. Perlej 5, 
swych aktach cały plik proto inspektor stwierdził bardzo 
kólów stwierdzających, że dobre zaopatrzenie, podłogę 
kultura handlu stale się po- czysto wymytą, karty zdrer 
prawia, mniej natom1ast spi- wia personelu w porządku, 
sujemy raportów karnych za odzież ochronną, a więc bia­
przekroczenia i nieprzestrze- łe fartuchy, nieskazitelnej 
ganie obowiązujących przepi białości. Przy rogu ul. Sien-
sów lub cenników. kiewicza i Nawrot w sklepie 

Kontrola ostatnich dni spożywczym uwijają się mło 
przynosi większość pozy- dzi sprzedawcy. To brygada 
tywnych raportów - ku na- młodzieżowa sprawnie obsłu­
szemu zadowoleniu i satysfa guje klientów i uprzejmie 
kcji kontrolowanych. ich objaśnia. 

Stwierdziliśmy, np. że w Chcielibyśmy stwierdza 
sklepie MHD nr 34 (Złotno na zakończenie im;p. Zalega 
32) personel jest szybki, na- - by tego rodzaju raporty 
leżycie obsługuje i inlonnu- napływały do na:;, częściej, 
je klientów zaopatrujących gdyż na pod~tawie ich m~­
się w artykuły spo<fywcze. na będzie stwierdzić, że"' ob­
Sklep PSS nr 21 (Złotno 51) sługa i sprawność załatwia• 
jest pod względem sanitar- nia klientów, uległa ·wyso-
nym bez zarzutu. Inteligent- kiej poprawie. Sk. 
na i grzeczna obsługa szybko•-------------­
załatwia kupujących. Na 
wszystkich artykułach spo· 
żywczych widnieją ceny. 

Prawie 2-godzinna kontro­
la baru „Jedność" przy ul. 
22 Lipca 2, dała jedynie po­

XIV tom 
do nabycia 

zytywne rezultaty. Porcje za Do Kluou Międzynarodowej 
kąsek są wyważane co do Prasy i Książki (Piatrkowska 
grama, tak samo odipowled- 86) nadszedł już XIV tom 
nią wagę posiadają porcje Wielkiej Encyklopedii Ra­
mięsne dań gorących. Tech- dzieckiej {„Bolszaja Sowiet• 
nika obsługi jest należyta. skaja Encikłopedia"). 

IJ!EhoREM poŁODZI~] 
Brunet, blondyn, 

rudy . , , 
opowiesc 

śródmiejska 
- Nawrot 32, m. 12. Gd11 

zadzwonisz i otwOTzq, zapy­
ta; czy możesz być przyjęta 
- powiedziała mi pewna 
znajoma. 

Nie wierzę t0 kartt1 i t0 
duchy, ale tak z ciekawości 
po szlam. 

Mieszkanie 12 - to tu. 
Dzwonię„. Drzwi otworzvi11 
się, ale mal11, skurczony sta­
ruszek zagrodził mi drogę. 
Przypomnialam sobie pole­
cenie mojej znajomej: żeby 
przekroczyć ten próg, trzeba 
powiedzieć „czy mogę być 
przyjęta". Powiedziałam i 
zostałam wpuszczona bez slo 
wa. 

Bylam wylękniona, Z4-

wstydzona, bo kilkanaście 
par oczu zwróciło się w mo­
ją stronę. 
Czekałam bardzo długo. 

Wreszcie - moja kolej. 
„Czy pani jest mężatką"?.„ 

spytala wróżka, gdy we­
szłam do kuchenki zastępu­
jącej „gabinet przyjęć". -
„Tak, odpowiedziałam. 
Hm.„ musi mi pani Pomóc". 
Zaczęła rozkladać karty. 

- Dzieci pani ma? 
- Mam jedno dziecko„. 

- Smutna pani, mqż pa-
niq rzucil, ale wróci, niech 
się pani nie zamartwia.„ O, 
tu jest brunet, który na pa­
nią leci, z mężem niech się 
pani nie schodzi, ma bardzo 
dziwny charakter i zamęczy 
panią do reszty. Kiedy od 
pani odszedł? ... 

- Już siedem ia.t - odpo­
wiedziałam nieprzytomnie. 

- Ma zamiar wrócić -
kontynuotvala dale; - ale 
mu przeszkodzi urzędowy 
blondyn. 

- Brunet - podpowie­
dziaŁam nieśmialo. 

- Niech pani nie prze­
szkadza, jest pani mloda, 
może być .1eszcze brunet i 
blondyn t rudy, wyjdzie -a­
ni za czlowieka o ciemnych 
oczach. syna wdowy, będzie 
pani miala 1e~zcze jed110 
dziecko - dodała na zakoń­
czenie. - I proszę dużo jdć, 
bo ;est. pani WCltla •• , 

Wysziam nieprzvtomna, u­
bylo mi kilka zlotvch. Dowie 
działam się, że m6:1 7nqŻ, kt6 
ry zmarł przed siedmioma 
laty, zdradzil mnie niedaw­
no, ale co najgorsze ma za­
miar wrócić (na 1kutek 
amnestii w zaświatach). 

Dziwne, że wróżka nie roz 
loży sobie kart i nie „prze­
widzi", że wkrótce zjawi się 
„urzędOWtl blondyn", brunet 
lub rudy i zakończy całą 
sprawę, jak należy. 

J. H. 

Niezwykły list 
Różnego ro­
rizaju listy 
przychodzą 

io redakc;i. 
Z prośbą o 
radę Zub in­
terwencję, z 
meldunkiem 
? sukcesie„. 
Nasi czytel­

nicy dzielą się z redakcją 
swvmi osiągnięciami i bo­
lączkami. 

Któregoś dnia jednak do re­
dakcji nadszedł niecodzienny 
list. Napisał go nie kto innv, 
tylko sam przywódca szczu­
rzego rodu, zamieszkującego 
olbrzymi śmietnik na posesji, 
przy ui. Nowomiejskiej 4. 

List zawierał równie nie­
codzienną prośbę: 

„Odpiszcie nam, czy według 
przepisów okres polowań na 
szczury jest tylko w kwiet­
niu., Nasz ród podzielił się 
bowiem na dwa obozy. Jedni 
twierdzą, że okres polowań 
na nas · (zwany przez ludzi 
„miesiącem czystości") trwa 
tylko przez kwiecień. Drudzy 
(znikoma zresztą mniejszość), 
uporczywie oświadczają, że 
walka ludzi z nami trwn 
caly rok. Ci, ostatni żyjq 
w ustawicznym strachu.„" 

„Ja, na podstawie doświad­
czeń, przychylam się do zda­
nia większości. W celu u­
pewnienia się jednak proszę 
Was o szybką odpowiedź„." 

Kierujemy ten list do naj­
l'i!pszego fachowca od tych 
zagadnień Miejskiego 
Przedsiebiorstwa Oczyszcza­
nia. s-.-izimy, że szvbko za­
bierze ono uios w tej spra­

wie. 
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Choroba zakaźna - wrogiem dzieci ,,Lenin w Polsce" Z estrady 

Recital Władysława Kędry W sobotę, 24 stycznia. br. o 
godzinie · 19 odbędzie się w 
Klubie M. P. i K. Piotrkow­
ska 86 odczYt na temat 

• 
I całego społeczeństwa 

w Y"a.mGch ostatniego kon- dza.my dalszy postęp w roZ1Do. 
certu, organizowanego przez ju tego utalentowanego piafti-

• ,LENIN W POLSCE". 
Odczyt wygłosi prof. dr 

Mateusz Sluchniński. Po refe­
racie wyświetlany będzie 
film. Wstęp wolny. 

Przygody sanitariuszy 
Nieroztropność niektórych matek 

Wieczór 
LPZ 

artyst~czny 

Zanąd lódzk.l Ligi Przyjaciół 
2ołn1erza wspólnie z Państwową 
organizacją Im~rE>i: Artystycz­
nych „Artos" organizuje w dniu 
25 stycznia bl'. o godz. 19.JO w sal! 
państwowego Teatru Nowego ul. 
W!ęckowsk!ego 15 wieczór artysty­
czny pośw.ęcony wielkiej ofensy­
wie stycz!li-0wej Armii Radzieckiej 
l odrod:wnego Wojska Polskiego. 

w części artystycznej aka<lemii 
wez.mą udział: Krystyna Króll­
klewtcz. Ryszard Barycz, Igor Si­
ldryckl. Mieczysław Ste:fai\ski, :Ja­
nina Dobrowo!Ska, Eugeniusz Pin­
tera Andrzej Wincior. Eugentusz 
ZłObln, Irena Sieradzka oraz chór 
orkiestra I balet dyrekcji okrę­
gowej PDIA „Artoo" w Ł<>dzl. 

Gdy 4-Jetni Zbigniew M. za- !które ma być ~wiezione ~o 
niemógł, matka wezwała szpitala. A że wypadki takie 

lekarza. Ten stwierdziwszy u są częste, najlepiej świadczy 
dziecka dyfteryt, powiadomił statystyka. Co roku w jesien­
niezwłocznie Stację Sanitarno- nych miesiącach następuje 
Epidemiologiczną, która wysła wzmożenie dyfterytu. W mi­
ła pod adres wskazany przez nionym ,,sezonie" tej choroby, 
lekarza karetkę w celu prze- na skutek. oporu rodziców - a 
wiezi~ia zakaźnie chorego dzie najczęściej matek - 45 proc. 
eka do szpitala. Sanitariusze, chorych na dyfteryt dzieci nie 
trafiwszy do właściwego mie· odwieziono do szpitala. W WY· 
szkania, nie zastali tam chore- padku zachorowań n~ szkarla­
g0 dziecka. Jego matka poin- tynę cyfra ta wyno~1 23 proc. 
formowała ich, że dziecko prze Miało to miejsce pomimo usta­
bywa na wsi, u dziadka ... Ale wy, która nakazuje, że dziec} 
sanitariusze nie dali za wygra· na zakaźną chorobę muszą byc 
ną. Podczas rozmowy z sąsia- bezzwłocznie przewiezione d~ 
darni dowiedzieli się oni, że szpitala. Toteż obsługa karetki 
chore dziecko przebywa w in- musi się chwytać najrozmait­
nym mieszkaniu tegQ samego szych sposobów, aby wypełnić 
domu. Tam też je odnaleźli i powierzone jej zadanii:. J~en 
odwieźli do szpiia1a. z takich wypadków op1sahś~y 

O to jeden z licznych wy- powyżej, najczęściej z:odz!ce 
padków ukrycia chorego ustępują wtedy, gdy samtanu­

na zakaźną chorobę dziecka, 

Wstęp za zaproszeniami. Zapro­
szen 1 a rozprowadzają zarządy 
dzieln.'eowe oraz koła Ligi przyja­
clót Zol:nierza. 

23 
STYCZE.!'il 

DZIS 
Ra,Jmunda 

r R<. 

Tymoteusza 

WAŻNE TELEFONY 

NOWY (Więckowskiego 15) 
nieczynny. 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
lingradu 21) g. 19 „In­
tryga I mllotć". 

IM. ST • .JARACZA (Ja-

pogot. Ratunkowe 
straż Po:iarna 
Kom. Miejska MO 
MJejski Ośr. Infor. 

racza Z7•29) g. 16 „Re-
254-44 wizor'', g. 19 „Dyrek-
25~-60 to:ru. 
159-15 MALY (Traugutta nr 1) 

g. zt.15 „Domek irzecll 
dziewcząt''• 

D~ZUlł~ 
APTE" 

\1UZYCZNY (Piotrkow-
ska 243> g 19.15 „Słom­
kowy kapelusz". 

Apteki: nr 4 (Przejazd M:t.ODEGO WIDZA (Mo-
19) nr 7 (Wólczańska 37), niusz.!cl 4a) g. l'J ,,za-
nr łł (Piotrkowska 22$). me.czek" (przedst. ku-
nr 18 (Zgierska 146), nr 22 kiel'kowe i filmy). 
(Nowotkt 12), nr 34 (WOJ- LALEK „PINOKIO" (Ko-
&ka Polskiego 56), nr 35 pernika 16) g. 17 "Skarb 
(Dąbrowskiego 24-b). na pustkowiu" 

A. 9. nr fJ. (Al. Kośclu- „ARLEKIN" (Plotrkow-
lzk.i 48) dyturuJe codzlen· ska IS%) C· 1'7 „Jaś 
a.ie. Szpak". 

DY:tUR POŁOZNICZO­
GINEKOLOGICZNY 

Od godz. 8 do 20: szp. 
nr 2 - ul. Krzemieniec­
ka 5: od godz. 20 do 8: 
i;zp, Im dr .H. Wolf - ul. 
Lłi?iewnlcka 34. 

Pracownicy 

BAŁTYK (Narutowicza 20) I 
„Ulica Granlcwa" g. 
15.30, 18, 20.311, dozw. od 
lat 12. 

poszukiwani 
Kierowników sklepów spożywczych, maszy. 
nistkę oraz woźnego z~trudni natychmiast 
MHD Artykułami Spozywczymi Dyrekcja 
Łódż-Południe. Zgłoszeni.a z własnoręcmie na­
pisanym podaniem l życioz:ysem do Sekcji 
Kadr ul. Piotrkowska 154 I piętro. 183-K 

Eneritetyka. tecb11ologów, mistrza szliflerskle­
go, mistrza obróbki termiczneJ, kontrolerów ze 
znajomością rysunku technicznego i obróbki 
me11hanlcmej zatrudnią od zaraz Zakłl!dy Wy: 
twórcze WyłącznikówNlskiego Napięcia,. Ł~z 

111. Przędzalniana 71. Zgłoszenia przy1mu1e 
Thh'll K::irlr nd P-odz. 8 do 16. 177-K 

Ogłoszenia drobne 

GDYNIA (Przejazd n.r 2) 
Program filmów doku-

mentalnych I popula.rno 
oświatowych: .,Plerw­
nedstwo Europy w Ba­
sketbolu" „Aluminium" 
PKF 3·53, g. 18, 19. 
dozw od lat 1 „Załoga" 
g. 20. do:i:w od lat 7. 
Program dla najmlod.: 
„Leśna opowieść" g. 16 
17 
MŁODA GWARDIA (dlo 
młodzieży - !Zielona 2) 
,,Mały · partyzant" g. 
16, 18, 20, dozw. od lat 7. 

MUZA (Pabianicka 1731 
Cienie na torach" dod. 
„Żerań", g. 18, 20, dozw. 
od lat 14. 

PIONIER (Franciszkań-
ska 21) „MłodoU Chopi­
na" g, 17, 19, dozw. od 
lat lł. 

POLONIA (Plott'kowska 
87> „U«nlowskl rewir" 
g. lS, 18, z dozw. od 
lat 1ł 

PRZEDWIOSNIE (Żerom­
skiego 7ł) „Nie ma po­
koju pod oliwkami", g. 
li, 20. dozw od lat 11. 

1 MAJA (dawniej Robot­
nik Kllitlsklego 176> -„ Wilhelm Tell". dod 
.,Ludy kolonialne pow­
sta.111''. g. 17, 19, dozw 
od lat lł.. 

REKORD (Rzgowska 2) 
•• Murv Malapagl" dod 
„Brudasek" g. 16, 18, 20, 
dozw. od lat 14. 

ROMA (Rzgowsl<a nr 84) 
„W stepie" dod. „Ser­
ce bohatera„, g. 18, 20, 
dozw. od lat 7. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Dziewczyna u źródła", 
dod. „Polowanie zimo­
we" g. 18.30 dożw. od 
lat 7. 

STYLOWY (Klllńsklego 
121> „Na kalkuckim bru 
ku" dod „Przeglad kul 
turalny 3·5Z". g. 18, 20, 
dozw. od lat 12. 

9WIT (Batuck! Rynek 1) 
„Skarb", g. 18, 20. 
dozw od lat 12 

l'ATRY (Sienkiewicza 40) 
.,Kawaler złotej gwiaz­
dy" g. 15.45, 18, 20.15, 
dozw. od lat 14. 

WISŁA CPrzejwro nr 2) 
„Fanfan Tulipan" g. 14. 
16, 18, 20 dozw. od lat 18 

Wt.OKNIAR.z (Próchnika 
16) „Fanf&'I\ Tullpan", 
g. 16, 17, 19, 21, doi:w. 
od lat lł. 

WOLNOSC 
sklego 16) 
g, 16, 18, 
lat IS. 

(Naplórkow­
„Czarel tleb" 
20, dozw. od 

ZACRJl;TA (Zgierska 26) 
„o • wleezorem po woj 
nie", dod. „Konie", i 
18. 20. do:i:w. od lat 7 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

RENOWAGJI OPAKOWAN 
uruchomiła w Łodzi 

przy ul. Rz1owskiej 140, tel. 214-9Z 

Punkt 
naprawy 

mebli 
biurowych 

wnetkle Informacje na miejscu. 174-K 

LEttAR7.E 

Dr KOW.l\LSKI specjali-
&ta skórno-,vener;czne 
4-7 Plotrkows.ka 175 

SPRZEDAM dom 3-plę- ZAllflENJ1' 2 pokoje z WILL~ Jednorodzinną We 
trowy cały lub połowę. kuchnią na 3 rozJdadowe Wrocławiu zamie-nlę na 
śródmieście Oferty skła- lub Wl<;Jcsze w ś.ródmie- mieszkanie w ł..odzl. Zglo 
dać Biuro Ogłoszeń Piotr ściu. Tel, 109--04. (895-G) szenia Kuźnik, Wrocław, 
kowska 96 pod „Bez dłu- ----------- Czackiego SS. (154-k) gów" (967-G) 

or SIENKO specjalista 
tskórno-wene-ryczne 4-6, 
Kilłń•kle•ro 132. '90?-G) 

Dr BUłEKOAL spec1a11· 
Bta skórne. wenervczn„ 
4-11 Plotrlcowska 134 

lir LAl'KMA~ speciaJ sto 
BkOrne weneryczne 8-9.30 
4--ll Norl'tO\V1C.Za 2 

Dr REICH ER specia usi. 
wene•v•zne s1<6f'1!' otc1" 

we r~aburz~nlal Pl~.tI~,<:,':, 
~~p ,, ...,,„~ ..... 'O -

br CZYZYllOW"IU cno-
rob:v serca. reumatvczncil 
4--11 <M•l'lska ~5a •3Q2-

l>ł' KUDREWICZ snec.iall 
Eta "'ent-1"Vc1ne skórne 
8-4130. a-s Ptotrkowska 
nr 10A ,441 ... G' 

Dr JadWl~a AN FOKO-
\VJCZ skOme. wenPrvC!· 
ne. k'oblece 13-19. ?róct>· 
ll1k• • r411_r;, 

RENTGEN orzesw;e"!enu 
k1aw oters1owej. totad 
ka ~. l&-17 Obr ~t~ 
11neTad11 .,. ,~4-r: 

KUPNO-SPRZEDA2 

MLYN przyJme w dz1er­
tawę. Oferty Radom 'ko. 
Armil Czerwonej 69 Cle­
&lelslt1. (790-G) 

SPRZEDAM szafę garde­
robę, kredens 1 Inne. Pół 
nocna 65, Wysok ~ńska. 

SPRZEDAM umeblowa­
nie sypialni I futro mę­
s.kie Tel. 180-48. 

7.'\0FIAROW. PRAC'Y 

PO Moc domowa po­
trzebna, Ul, Piotrkowska 
nr 9. owocarnia. (883-G) 

ABSOLWENTKI si:kól 
podstawowych, ogólno-
kształcących uezą się ma 
szynopisanla, stenograt!i 
biurowej. Zapisy Kursv 
Stowarzyszenia Stenogra­
fów - Maszynistek. Ki­
lińskiego 50, Piotrkows.ka 
nr 83. 1743-Gl 

LOKALE 

ZAMIENIĘ 4 pokoje kom 
fort, śródmieście na do· 
mek :r: ogródkiem. Dziel­
nica oboJetna Oferty skls 
dać Biuro Ogłoszeń PloU­
o:ow~ka 96 .. Domek" 

STUDĘNTOM. uczn'om 
dam pomieszczenie. Ofer 
ty Biuro Ogł.oszeń Piotr­
kowska 96 „Solidnym", 

ZAMIENI~ !! po.koje z 
\rnchmą w centrum mla­
s.ta Wrocławia na takle 
same, ewent. pokój z 
kuchnią w Łodzi. Wiado­
mość ł..ódt, ul. :Jaracza 37 
-38, Gelbard, godz. od 
17-21. (915-G) 

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia. słoneczne, ogró·· 
dek. przedmieście, blisko 
tramwaju na pokój więk 
szy, kuchnia, wygody -
najchętniej nowoczes.ne. 
Oferty składać Biuro O· 
głoszeń Piotrkowska 96, 
„Do omówienia". (929-G) ZAMIENIĘ dwa pol<oje, 

słoneczne z używalnością 
kuchni I wygód, śródmit> ZAMIENIĘ pokój W Śil'ód 
ście na dwa lub trzy po-
lrnje z kuchnią, śródmie- mleściu na pokój z kuch 
~cie orert:v Składać Blt1r- nią. Dzielnica obojętna. 
ro Ogłoszeń Plotrkowska j Wiadomość, Łódź, Wię<:-
nr 96 pod „Izabella". kowsklego 81, m. 2.a. 

Dyrekcja Hal Targowych Miejskiego Han­
dlu Detalicznego przy ul. PtotrkowskieJ 113 
orzypomlna, że stosownie do uchwały Ra­
dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 12. 
1950 roku wszelkie zażalenia t odwołania 
rnłatwia dyrektor lub jego zastępca w po­
'1iedziałkl w godz od 17 do 19. Jeśli w po­
niedziałek przypada dzień woln:v od prac:v. 
iniem przyjęć jest najbliższy dzień powsze­
dn j tygodnla Jednocześnie zawiadamia że 
"Jrowadzi sklepy z artykułami przemysłowy­
mi w Halach Targowych przy ul. Kościel­
nej 6. 01trodowej 4, Piotrkowskiej 317 (pl. 
Niepodległości). 180-K 

sze grożą wezwaniem„. mili­
cji, 

B rzmi to dość paradoksal­
nie, niemniej jest prawdą. 

Skutki takiego po5tępowania 
mogą być groźne. Wiele bo­
wiem łódzkich mieszkań i ro­
dzin nie posiada odpowiednich 
warunków dla leczenia chore· 
go w domu. Przy większej ilo­
ści dzieci w rodzinie powstaje 
możliwość epidemii. Dodajmy, 
że nieliczne wypadki śmiertel­
ne miały dotąd przeważnie 
miejsce w wypadkach pozosta­
wienia dzieci na leczeniu w do 
mu. 

Z powyższych względów, zro 
zumiałych dla każdego my 

ślącego człowieka, rodzice w 
wypadku stwierdzenia przez 
lekarza choroby zakaźnej u 
dziecka nie powinni utrudn~ć 
spełnienia obowiązków służbie 
sanitarnej, tak w interesie wła 
·snym jak i całego społeczeń­
stwa. 
Walk~ z chorobami zakaźny­

mi przynosi dzięki stałemu po­
lepszaniu się warunków sani­
tarnych oraz wyjątkowej uwa­
dze służby zdrowia, coraz lep­
sze rezultaty, czego dowodem 
jest zmniejszenie się ilości za­
chorowań oraz minimalna ilość 
wypadków śmiertelnych. Je­
dnakże jej powodzenie zależne 
jest w poważnej mierze od na~ 
leżytej postawy społeczeństwa. 

(1-b). 

W góry, w góry„. 
Jutro z „Orbisem" 

Wycieczka organizowana pne-z 
łódzki „Orbis" do Zakopanego I 
Poronina odjedzie jutro o godz. 
o,30 z dw. Kaliskiego. 

Wagon wycieczkowy ma miej­
sca sypialne (Trzeba jednak za­
brać ze s<:>bą koc I małą podu­
szeczkę). W ciągu dwóch dnl u­
czestn'cy wycieczki zwled-z:ą naj­
piękniejsze zakątki Zakopane.go, 
pojadą do Muzeum Lenina w Po­
r<>ninle, kolejką na Kasprowy 
Wierch I Gubałówkę. Wyżywienie 
i nocleg w schronisku turyt.tycz­
nym zapewnione. 
Zgłoszenia na wycle<>Zkę przyj­

muje wydział turystyki „ORBIS" 
ul. Piotrkowska 68, tel. 101-41. 

Koncert 
Filhannonl.a (NaruboWlcza %0) 

godz. 19.30 XX Koncert Symfo­
niC'Zny, W ~rogl:'a.mie; Strauas, 
Beethoven, Ka.rlowic:i:. 

„Artos" wystqpil z recitalem sty. Cz. Z • 

• •• 
WŁADYSŁAW KĘDRA. Pia­
nista. ten przez szeY"eg lat zwią­
zany z naszym miastem, ;est 
dobrze znany łódzkiej publicz­
ności. Pamiętamy go jeszcze z 

Kurs ł 
w Łodzi 

ew1z11 
pierwszych powojennych kon- w Planie 6-Ietnim w Łodzi 
certów i dlatego, z tym więk- wybudowana zostanie ·stacja 
szym zaintef'esowaniem o~~~r- telewizyjna Aby wychować 
wujemy artystyczny rozwo3 3e- kadry przyszłych amatorów 
go talentu. telewizji Sekcja Łączności 

Repertuar ułożony został w Klubu Szkoleniowego Ligi 
tradycyjny, recitalowy sposób: Przyjaciół Żołnierza m. Łodzi 
od muz11ki kla.sycznej do wspól organizuje I kurs telewi.zyj­
czesnej. Koncert rozpoczęła so- ny. 
nata d-duY" M oza.rta. Klasyczna Program kursu obejmuje: 1. 
konstrukcja. dzieła. o dokładnej TechI?-ik~ impulsowa, 2. ~py 
i symetrycznej budowie nie strumieniowe, 3. Wzmaema-
ozwala.ła. a.rt••ście 114 żadne cze sze_rokow_s~ęgo~e, 4. ~n~y­

P . " . ' klopedIB (7.b1or w1adomosc1 o 
~owolnośc' rytmiczn~, zmusza- telewizji), 5. Technika bardzo 
1ąc go do utrzymania. na wo- wielkich częstotliwości, 6. Ze­
d7y . temperamentu, któremu jęcia praktyczne. 
pian.is.ta ta.~ ~two ulega. Kurs obejmuje 150 godzin. 
. Umiar z Ja.kim Kędra potr~- fnformacji udziela Kierownik 

fil zagrać w tym koncercie Sekc]i Łączności, ul. Kilińskie 
Mozarta i Glucka (gawot w go 12, w godzinach od 18 do 
transkrypcji Brahmsa), świad.. 20 
cz11 dodatnio o artystycznej · 
dyscyplinie, którą pianista p0- M 165 OOO ł 
trafił sobie narzucić. Łatwość, onco: . z • 
z jaką Kędra wykonuje na.j- I 
trudnie;sze va.saże, serie akor- Wyrok: 7 at 
dów, tryle - nie zawsze szła . 
na dobre aY"tyście często bo- O_neg?-aJ ~tanął prz~ Sądem 

. . ' . WoJewódzkun m. ŁodZI, Stefan 
wie':"' kła.dl ~łowny nacisk na Sklepik, kierownik sklepu spo-
~?Ptks tl~ec~n~czne3 ?ra~ury, żywczego MHD nr. 419, ul. So­

•YS o _iwo ci, za.pommaJqc .o kola 11, oskarżony 0 spowodo­
potrzebte głębszego odczuCl<l wanie manka na sumę 165 
utworu. tysięcy złotych. Wyżej wymie-

Stosunkowo dużq pozycję w niony razem z ekspedientkami 
Y"ecitatu zajmował Chopin. U- sprzedawał bezprawnie na kre 
sł11szetiśm11 cztery mazurki i dyt klientom towary. Z kasy 
osiem etiud. Te ostatnie wypa.. sklepowej udzielali sobie wza­
dły lepiej. W interpretacji Cho-· jemnie pożyczek. Pobierali to­
pina zarzucilibyśmy Kędrze za wary na własny użytek nie pła 
szybkie tempo zwłaszcza przy cąc za nie i w rezultacie nim 
m.azurkach. ' p, Sklepik zdążył się obejrzeć, 

w sklepie powstało manko na 
W dalszych punktach progY"a- sumę 165.000 zŁ 

mu usłyszeliśm11 Albeniza: Sąd Wojewódzki w trybie do 
Cordobę, Sevmę, Mallorcę i raźnym przychylił się do wnio­
NavarY"ę, baY"dzo dobrze zaQra- sku prokuratora mgr. Woźnia­
"11 noktuY"n SkY"iabina na lewą ka i skazał Stefana Sklepika 
rękę i słynnq Tocattę Chacza- na 7 lat więzienia. 
tuY"iana, która w11padła może Współwinne ekspedientki od 
nieco słabiej. Utwór ten gwa.l- powiadać będą przed sądem od 
towny w rytmie, o niebywałe; dzielnie. (s) 
skali dynamtcznej, ma też i 
partię lirycznej zadumv, kt6'ra 
wymaga umiejętnego stonowa­
nia z calo§cią utworu. 
Rea.sumując wrażenia recita­

lowe, z przvjemno§ciq stwier-
Popierajcie TPD 

NAUKA I WYCHOWANIE 

5 MIES. Kursy Kroju. Sz:v 
cla t Modelow~n!a IPR 
przyjmują zapisy coclzlen 
nie w godz. l>-18 Stalina 7, 
Piotrkowska 69, SW1er­
czewsklego 17. Drewnow­
ska 88. Płatowcowa S <No 
we Złotno) 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr H. VII 465, 
pokwlltowanie na xlo:tone 
dokumenty. Jadwiga Mil 
ler, Brzetna 4. (912i-G) 

Oyrekeja Sródmiejsko-Łód:zltich Zakładów 

Przemysłu Dziewiarskiego w Łodzi, Sien­

kiewicza 61-63 zawiadamia, że stos<>wnie do 
uchwały Rady Państwa i Rady Ministrów 

dnia 14. 12. 1950 roku wszelkie zażalenia 

i odwołania .załatwia dy.rektor lub jego za­

stępca w poniedziałki od godz. 16 - 18. Je-

3-MIES. kur:;y nowocie­
snego kroju ! modelowa­
r.18 IPR - Piotrkowska 
11r 24. Zapisy 10-12, 16-18 

ROZNB 

NICOWANIE, poprawki, 
repei-acje przyjmuje kra­
wtec WOJCiechowsk1, Piotr 
kowska 19 poprz,eczna ofl 
cyna 1:189-Gl 

NA.KTY ltUJe. UZbraJa, o<1 
sw1eża 1 naprawia PUi· 
DAK Klllńsk1ego 1$, 
teteron 129-82 (17053-G> 

ZGUBY 

ZGUBIONO legit. studen 
cką n.a nazwisko Stefan• a 
UmlńSl>.a. zam. Brzeinlca 
n-Wartą. (!132-GJ 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową i pokwitowanie 
na zlotone dokumenty. 
Weronll<.a stępniaJc, Orze 
chow.a 7. (9a4-GJ 

ZGUBIONO Jegit. UJ>ez­
pieczalnl Spal. na naz.wl­
.sko Walerj.a Andrzejczak 
Nowe Złotno, Bruska 3-3 

ZGUBIONO leglt, Ubez-
pieczalni Spot. n.a nazwJ 

śli w poniedziełek przypada dzień wolny 

Od pracy, dniem przyjęć jest najbliższy 

dzień powszedni tygodnia. 184-K 

sko Zofia Matusiak, Zło- ZGUBIONO kaTll-: mel- ZGUBIONO legit. slu.tb<>-
ta 12-18. (920-G) dunkową na naz.wiako wą wyd. prze-z ł..6<17.kie 
ZGUBIONO legit. zw Olimpia Orzechowska, ul. Zakłady Wtók!en s~t.ucz-
Zaw. 1 Jeg!t. Ubezpiecz Płoeka 43. (905-G) nych na nazwlriko Bole-

sław Maciń.skt. Gdańska Społec:z. G<!nowefa Sob- ZGUBIONO wejściówkę IU" ll7. (893-C) 
czak, zam. Piotrkowska fabryczną Stanisław Chu SKRADZIONO ka~· mel 
nr 99, m. a. (919-G) dzik Annil czerwonej • .., 

10-12 (282 G) dunkową, leglt. Zw. Zaw. 
ZGUBIONO wejściówkę nr · - legit. Ubezpiecz. Sp0ł, na 
fabryczną nazwiliko Kry- ZGUBIONO da::lermicze.k nazwl6ko Krystyna Ro-

ZGUBIONO przepustkę styna Orlowska, Szyma- ćwiczei\ cb.emli :fiz.jolo- pęga, Pabianke, War-
nr 12153 wyd. przez „Pro nowliciza 4-30. (918-G) gic:znej. :Jan Chaladaj, szawsk.a 106. (llll2-G) 
zamet" na nazwisko Be- Ogorooowa J8a. <397-GJ SKRADZIONO teczkę -ZGUBIONO leglt. SzkoJ.- kó nedykt MacLaszek (871-G) ną wyd. przez VIIl ISZko- ZGUBIONO wejściówkę s ~n11 zawtecają<:ll: 

łP 'l"PD w Łodzi na n.a- tabJ:"YCZIU\ na nazwisko pantofle damskie i cloku-
ZGUBIONO legit. zw. ... B i ł Pi tr lak 22 menty sklepu nr 935 PSS 
zaw. ZOfia Slus.arz, Na- zwisko Salskl Piotr, [ 0 n ~ :;" e as ' Łódt-Połudnle n.a na:r;wi-
rutowici:a 47. (873-G) Ri:gów, Grodzla.k:a 7. L pca • (&96-G) sko Helena Bogolębska. 
ZGUBIONO kartę 'Qlel- ZGUBIONO ot"Zee2.enle le ZGUBIONO kwit węglo- ZGUBIONO -.kartę mel­
dunkową na nazwisko - karskie Zenon Mi<:balskl wy. Helena Krawczyk, dunkową I pokwltowan'e 
Broni.sław Bogun!()w$kl., Skierniewicka 15-&1, ' 3 Maja 33· (lllł-G) na zl:ożone dokumenty 
Bielsko, Marksa 7. I I ZGUBIONO kartę mel- na nazwisko Franciszka 
ZGUBIONO pieczątkę o ZGUBIONO k111ąteczkę dunkową nazwis'ko Bar- _I:i:_a_ń_s_k_a..,,._D_o_ży=-n_k,o..1_1_3_. __ 
bl'i:mieniu „Przysięgły kontroli ćwiczeń chemii bara Brzei:lń&ka. wyd. 
wagowy nr 307". fizjolog:lcznej Wleńezysła przez Prezydium Gmin- C f 
ZGUBiop;o kartę mel- w.a Kolc-z:yńska. . (&lł-G) nej Ąady Narodowej Du- Zy O/Cle 
dunkową na nazwisko Z~UBIONO leglt. Ubez- ninów zam. Włocławek, 
Marian Mielczarek Lud- pieczalnl Spot. Zofia sempolow.aklej 4. ('1'78-G) „Dziennik 
Winów gm Dzaetn.kow1- Krawczyk, Sienkiewicza) ZGUBIONO k~ ·rt„ mel- ,;, ..cd k ·•• 
Ce. · (16389-G) nr 87-9. <909-G ~ " ~ Z I 

----------- dunkową Józef Bomba, 
ZUUBlONO wejściówkę ZGUBIONO legit. studen ul. Więckowaklego 40. 
fabryczną nr 513 Zyg- cką na nazwisko :Joanna 
munt Kuczma. Armil Cieślińska, Wa.rs:i:awa, :lllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllHlll 
Ci:erwonej 11. 1880-G) Pruszkowska 6. § WYDAJE r:N$TYTUT PRASY CZYTELNIK 
SKRADZIONO Jeglt, u- - =_-RedaJcc•a 1 „ A-•-•-tra'"a t.ódł. 111 Piotrkowska .,, bezpleczalni 5poł„ Zw. ZGUBIONO k&rtę mel , „~,...,. ~, ...., 
zaw., kartę meldunkową, dunkową na nazwisko :'el Centrala 283-00 Red nacz. lJS-&ł ~odz P"ZY1 · 
Helena stani.Sławska Ma Zofia Niem-. a, ł..oz.owa 26 E:t2-13 Sekretarz odpow. 204-'I~ •00% pny1. t-1!, 

1720 G) !!dział roapodarczy 283-411. wewn '8 oru 228-32, CSzlał 
zowlecka 2l. - ZGUBIONO dowód kole- i>POńOW)' 208-115. dział lrol\. lłl-tO, d:i:1ał miejski 
ZGUBIONO iegit. zw. jowy nr S.'&1297 Józet I m-12 1 Uł--32. dZlał Ustów lf3-80. 
Zaw. Marta Przygocka, Os!mskl. zam. ul. Wap!.en i:!'tedakcja rękopl.sów nte zwraca. ;a treść 1 terminy 
Zana 2. (879-G) n.a 42. (91111-G) :i: ogtos'Zei\ nte btene odpoWledzlalnołc:L 
ZGUBIONO legit. Ubez- = DZlał ogłoszetl Plotrll:owsb !Hl iet 111-50 1 llł-7S 
pleczalnl Spot. Rudnicki ZGUBIONO wejściówkę ! CQ'lln~ ł-11. w soboty 8-lł 
Zygmunt ul. Pr:i:ybyszew- fabryczną Zygmunt Bie- :cena w prenumeracie pocziowe1 5 zł mles1ęeaie 
sk1e'o 11, (877·G) nlek, ?.ódź, Wierllbowa 16 i REDAGUJ'!!: KOLEGTUM REDA.KC'YJN!r 

DZIENNIK ŁODZKI nr ZO (26ł8) 5 
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Reorganizacja Sekcji Piłki Koszykowej Repor~aie 
z Zakopanego 

Począwszy Od wtorku 27 
bm. codziennie zamieszczać 
będziemy telefoniczne re­
portaże red .• J. Niecieckiego 
z Zakopanego. 

GKKF Ręcznei Siatkowei 
. 
I 

Zwołane zostało w Wa·vsr.aw'. e 
plenum Sek.ej! Piłk't Koszykowej , 
Ręcznej i Siatkowej GKKF z u­
dz ialem in.erok. lego aktywu tere-
nowego. 

chą podobną reorganizację, w za­
leżności od swoich możHwości i 
potrzeb. 'ra-m, g-dzie będzie to na 
raz.ie nie.nożliwe stan dotychcza­
sr>wy zostanie utrzymany. 

P • d k W toku obrad plenum powzlękl 
O Je y ne uchwalę o reorganizacJ t 1 powo-

W sprawoz.daniu ustępujących 

władz sekcji omówi-ono brak! i 
n l edociągn!ęc'" w dotychczasowej 
pracy. Nale-żą do n ich m. ln. n ie­
dostateczna mobłlizacj; aktywu 
społecznego, słaba wgpólpraca ze 
z, - eszeniam! oraz zly kontakit te­
re'lu z sek.cją GKKF. 

G laniu trzech odręi>nych sekcji remlowski przy GKKF, koszykówki , piłk.i 
ręcznej i s atkówkJ. Zmiana ta - Tołkaczewski PO'ZWO!i na znaczne usprawnienie 
p racy w tych trzech dziedzinach 

W nledzi<ilę rozegrany zo.stan.le I sport u i p rzvczyni się do lep :,ze-
lla krytej .Plywaln1 we Wroc1awm , . . : „ 
towan:y ~,ki 1ne-c z l>ł ywa.i:-k; m'.ę·d 7 y go Kterowan s sprawami ka.zdcj 
OWKS (Kraków) i Ognlwo (Wro- dyi>eypliny osobno. 

D<> osiągnięć zaliczyć należy 

pełną realioza<!ję kalendarza spor­
towego, więk.szy udział drużyn w daw). Sek.cje przy WKKF przePTowa-

W ramach tego meezu do}dzie 
do Interesującego p:ijedynk.u na 
41lł m stylem dow. pomiędzy naj­
Jepszymi pływaka.mi Polski -
Gremlowsklm i To~ka<:Zewskim. 
Poza konkursem poplynio na tym 
dystall5ie Lewi<:ki ze Stali. 

Mistrzostwa 
hokejowe ZSRR 

Przed meczem 

Bokserzy 
na sali 

ze S•aJą z Radomia 

Unii (Piotrków) 
treningowej 

Pesymistom wydawało się, przy ul. Stalina 37 rozbrzmie· 
Do zakończenia mistrzostw że boks piotrkowski nie tak wa spokojną komendą trenera 

hokejowych ZSRR pozostało f szybko wyjdzie z impasu. Tym Garncarka i rytmiką ćwiczeń 
Jeszcze do rozegrania 8 spot- -;::zasem w tej atrakcyjnej ga- 23 bokserów. 
kań. W kolejnych meczach łęzi sportu piotrkowskiego na· Półgodzinna, forsowna za­
Spartak (Moskwa) pokonał Dy stąpity szybkie zmiany na lep I prawa gimnastyczna wyrabia 
:Jtamo (Leningrad) 6:5 clrużvna sze. Jest to wynikiem sumien- potrzebną w walce kondycję. 
Skrzydła Sowietów \~ygrał~ z nej p~acy _,tren~ra G~r?carka~, Po. kró~kiej prz~rw~e rozpoczy 
leningradzkim Domem Ofice- konsol!dacJ1 sił m1eiscowei , naJą się sparrmgi. Walczą: 
rów 7:1, a mecz dwóch kandy- l kad~.Y wyczyr:.owej (po lik;vi· M~iarek z ~ojt~sińskim i 
datów do t~· tułu mistrzowskie- , daCJ! .. ~ekci1 . . bokser.sk1ch Sci~ut z Ma~ieJczykte!fl •. Obser 
go wws i CDSA zakończył się I Gw~rdn 1 Stali) 1 pow:?t do wuie ob)'.dw:e p~ry p1lm~ tr~­
remisem 1:1. l ma~1erzy~tyc.h barw Un11. bok ner, udz1elaJąc im .rad 1 me 

Na czele tabeli jest w dal- sero:v tei !111ary, co Brzozka, szcz~dząc napomn:en .. W tym 
szvm ciągu WWS _ 25 kt 1Mas1arek 1 Stec. czasie Stec t;enuie. siłę .ude-

• P • . • . • rzenia. Pod iego c1osam1 od-
pr_zed C_D~A - 24 i Skrzydła- Dz1s mist~zo~i,ka sekc~a chyla się daieko od swej osi 
m1 Sow1etow - 23 pkt. boksers~a wo.iewód.ztwa h ~s~a ciężka „gruszka". Młodzi ·bok-

da, oprocz ':"sp~mmanyc. · - serzy obserwują walkę star-

Koszyka~ze Ogn;wa 

grają w Zyrardowie 
Wczoraj wyjechali z Lodzi do 

Żyrardowa koszykarze Ogniwa, 
którzy wal.cz:vć b<;dą w rozgryw­
kach półfinałowych o wejście do 
Lt.<i1. 

Mee2e trwać bę-dą 1rzy óni. 

brze zapowiadaJącego się ł,as _ · . 
ka znanerr . . Wojtasińskie- ~zych_. a potem chw.yta~ą .ska-

' „o JUZ . kanki i rozpoczynaJą cw1cze-
~o, ofensywn.ego Mac1ejczr:~ nia pracy nóg. Gimnastyka na 
1 d~brego. n:i:mo sp:'1dku r przyrządach i ćwiczenia roz­
'Cfl'! I kondycJI. Kałuzne~o. Je- luźniaiące kończą dwugodzin­
sl! dod~~Y do . tego Cy~ana. ny trening. 
mamy JUZ szkielet druzvny, 
która walczyć będzie o wej-
ście do II Lię-i bokserskie] 

* • * 
Sala Szkoły Cwiczeń TPD 

* * * 

Narciarze AZS 

- Nie znam naszvch nie­
dzielnych przeciwników 
mówi trener Garncarek. 
Trudno mi więc stawiać ja­
kiekolwiek horoskopy na te­
mat w:vniku. - Nasi chłopcy 
czują się dobrze, trenują pil­
nie i każdy z nich ma ambicję, 
aby reprezentować barw:v ko­
la w walkach o wejście do Il 
Ligi. 

jadą na start do Zakopanego 
* ... * 

rozgrywkach o.raz oi6Ine podnie­
sienie poz.!Offi'U C'l:ołówki, szczegól 
n ie w siaUlcówce ko)>iet, w której 
drużyna reprerentacyjna .pobyła 

w ub. roku tytuł wkemistl'za 
świata. 

W ożywl.onel 

terenowy wy>powiedział się w 
większości z.a wyodrębnieniem 

trzech sekcji GKKF. Wiete mó­
wiono o brak.u współpracy l kon­
taktu z dotychczasowymi władza­
mi sekojl GKKF oraz niedosta­
tecznym udziale aktywu społecz­

nego w praca.eh sek.ej!, co odbiło 
się uj~mnie na pracy w terenie. 

Dyskusję pod.sumował dyr. Dep. 
Ger Sportowych Hałasiński, któ­
ry S'twierdzil, że postawienie pra­
cy nowych sekcji na wyżs-z.ym 

poziomie będzie dalszym etapem 
walki o przełom w nasze.i kultu­
rze fizycznej. 

W pia.na.eh pracy na okres naj­
bliższy wymienić należy wprowa­
dzenie po raz pierwszy turnieju 
o Puchar M 'ast w koszyk.6wce mę­
skiej z udziałem reprezentacji 
wszystkich województw, Warsza­
wy i Łodzi. Turniej ten odbędzie 
się w dnia.eh 13-'-15 marca w 5 gru 
pa.en półfinałowych. Zwycięzcy 

grup oraz reprezentacja kadry na­
rodowej spotkają s i ę w fina,le. 

Plan p~acy w siatkówce i ko­
szykówce. prowadzony zgodnie z 
kalendarzem sportowym, będzie 

m iał m . In . na celu jak najlep­
sze pr;i:ygotowanle drużyn do łka­
dem ickich Mistrzostw Swiat.a 1 do 
mistrz05tw Europy. 

NAStlłtidmtl 

GcJyby ob. Eugeniusz 
umiał korzystać z 

Sylwester 
telefonu 

Dzialo się to nie tak dawno„. 
Gdy wszyscy śpieszyli na 

zabawy sylwestrowe, on gło­
śno plahal. Inaczej zresztą nie 
umial jeszcze wyrazić swego 
oburzenia i wielkiego żalu do 
nieznanego sobie mężczyzny w 
białym kitlu, który powitał go 
bolesnym klapsem. Płakał po­
raz pierwszy w ż11ciu. Ktoś tam 
wprawdzie spośród najbliż­
sz·ych świadków tej uroczys­
tości twierdził, że płacz w ta­
kich wypadkach. jest objawem 
zdrowia, ale on tego nie sly­
szal. Usnął szvbciej, niż przy_ 
puszczano. 

Masz nawet własny dokument. 
W jej spojrzeniach. krvw się 

wszystko, tkliwość i dnma, 
c;zułość i radość, zachwyt\ i 
szczęście. 

Utkwiwszy więc wzrok w je­
den punkt sufitu., zastanawiał 
się nad czvmś. Kto wie, o czym 
myślał?... Może interesowal-0 
go, ilu młodszych. kolegów od 
niego otrzymało metryki uro­
dzenia w roku 1953? 

I gdyb11 synek krawca, o 
którym mowa, Eugeniusz Syl­
wester Korulski, zamieszkały 
od kilku11astu dni przy ul. Mal-

Po dwóch dniach z cieka- czewskiego 52, wiedział do ja.. 
waścią oglądal to wszystko, co kiego celu sluży telefon, Urzę­
go otacza. Tę czvnność przer- dy Stanu Cywilnego udzielil11-
wala mu. jednak jakaś nieznajo bv mu. informacji, i.i .>d 1 stycz­
ma, lecz jakże dziwnie mu blis nia 1953 r. do dnia dzisiejsze­
ka kobieta, która tuląc go czu- go wydano w Łodzi 1.012 no­
le do piersi, szeptała: I worodkom metr11ki urodzenia. 

- Mój skarbie, jesteś już 
pelnoprawnvm obywatelem.. MŁODE p ARY 

Apel 
do sędziów 
pływackich 

OrganintOTzy nie-dzielnego 
„Pierwszego k.roku pływack ego" 
zwracają się z apelem do wszyst­
k ich sędziów plywackieh o przy­
bycie na basen MDK nie o <!O<'!>.. 
li. jak to było popro:edni-0 Poda­
ne. a o godz. 15.45 (przed z.a.woda­
mi). 

Organizatorem tych zawodów 
je.si sekcja ptyw&eka Budowla­
nych. 

A jak przedstawia się w U­
rzędach. Stanu Cvwilnego lista 
małżeństw, zawartych w t11m 
roku? 

Gdyby Bolesław Prus, mógl 
oglądać tę listę, na pewno nie 
wlożylby w usta Wokulskiegu 
pesymistycznej uwagi, że: 

„.„ na tysiąc dłuższych zna­
jomości, ledwie jedna prowa­
dzi do oświadczyn; na dziesięć 
oświadczyn - ledwie jedne są 
przyjęte, a i z tych ledwie po­
lowa kończy się małżeństwem." 

Obecnie mlode panny nie 
chcą dać podstaw do tego ro­
dzaju twierdzeń. Wskazują na 
to fakty. Dopiero od 23 dni 
panu.je rok 195.1, a już w L<J­
dzi zawarto 474 malżeństwa. 

To się nazywa tempo ! 
O, w takim okre.•;e chciały­

by na pewno żyć nasze pra­
pra- p.ra-bab ki.„ 

WŁ. LACH. 

Dziś rewanż 
z hokeis•ami CWKS-u 
Wczoraj wojskowi 
wygrali 11: 2 

Narciarze łódzkiego AZS-u 
bardzo starannie przygotowy­
wali się do narciarskich 
mi~trzostw Lo<lzi. 

Od października 1952 roku 
pilnie ćwic ;.y]j na sali, zaś od 
2!' prudnia do 6 stycznia treno­
wali w Zakopanem na Hali Gą 
sienicowej pod fachową opieką 
inspektora Gluzińskiego (bie­
gacze) i Dziedzica (zjazdow­
cy). 

strzostwach Polski. które roz­
poczyna ią sie w dniu 5 lutego 
tj w chwili zakończenia mi· 
;trzo~tw ł,,odzi. Termin więc 
jest wielce niedogodny dla nar 
-=iarzv AZS-u którzy będą 
'lrze~eczenj mi5trzo~twami Ło 
dzi. Jak informuj„ nas instru­
ktor sportowy AZS-u ob B3-
na~iak. AZS-acy mają dobr:v 
;;przęt biPgowy. natomiast po­
'iada.ią bardzo slaby sprzęt zja 
ro owy 

Dodatnią stroną pracy trene 
ra Garncarka jest to. że mimo 
TJrzygotowani:,i kadry repre­
zentacyjnej Unii nie przerwał 
ani na chwili;' sr.kolenia narvb 
ku. Wołosz, Tomc:>:yk. Cieślik. 
Pawlak i Owlek. to naibar­
dziei obiecujący chłopcy 
wśród młodzieży bokserskiej 
o;""tt·kov.1a. 

Uczenn1('e sz.l«>ły ogoino·kszta,cąceJ im Konopnlockiej w Kato­
wicach za dnbr~ wvniki w nauee i praey społecznei zasJużyly 

na wyjazd na kurs naN"larsk! do Szozvrku. 
Na zdj~ciu: zbiórka uczennic przed treningiem: 

Wcroraj późnym Wie<:zorem w 
Zgierzu rozei:rany został lowarz • 
<ki ml><'z hokeJowy m i ędzy -::wKs 
a reprez.eo:acją Włókn ; ana. Spo­
Lkanie zakońctylo się zwycii:­
srwem wolskowycll 11:2 (5:0, i:o, 
ł:2). 

Szczególnie dobrą formę wy 
kazali biegacze: Sauter, Jaro­
szyński. Derwinis Kajzer ! 
Dmochowski. Do Zakopanego 
wyjeżdża 6 zawodniczek i 17 Z9 
woti.ników. 
Wśród kobiet znajduje się 

członek katiry AZS-u - Pa­
włowska 8 zawodników bierze 
udział w Akademickich Mi-

12 zawodniczek i zawodni­
ków wyjeżdża iuż w sobotę w 
~elu zapoznania się z trasami 
Po7.osta1i wyjada we wtorek 

Narciarze AZS-u są dobrej 
'TIYŚli i Jicr.a na zdobycie dru­
żynowego mistrzostwa Łodzi. 

(g) 

Białe noce już się skończyły i na dworze było ciemno. 
Niebo pokryte było gęstymi chmurami, zza których ledwo 
widocznie przyświecał wąski sierp księżyca. Chwilami zry­
wał się lekki wiaterek - zwiastun niepogody Kiedy Pietiu­
sza zbliżył się bezszelestnie do węgła chaty sąsiadującej 
z chatą Romana, rozległ się głośny skrzyp schodków. Pie­
tius7.a uskoczył za krzak i Z<'marł. Tuż obok niego przenedł 
po ścieżce jakiś człowiek, którego rysów twarzy nie mógł 
rozpoznać w ciemnościach . Człowiek cicho gwizdnął: po pe­
wnvm czasie od strony rzeki doleciał podobny przytłumiony 
gwizd. Człowi~k skierował swe kroki w tamtą stronę i Pie­
tiusz.ę dobiegły urywane glosy rozmowy: nieznajomy krzy­
czał na kol!t')Ś Tamten orlpow~adał mu żałosnvm jlłosem 
i wówczas w głosie pierwszego zabrzmiała groźba. Drugi 
odpowiedział mu ;es:teze żałośniej, a nawet płaczliwie„. 

Wpatrując się w ciemności, Pietiusu1 dostrzegł że dwaj 
nieznajomi ludzie idą w stronę mostku na rzece Jeden 
z nich wyraźnie kulał i co kilka kroków jęczał i klął przez 
zęby. 

Pietiusza zaczekał, 11ż nocni goście zniknęli w lesie, po 
czym podkradł się do chaty Romana, przez chwilę nasłuchi­
wał uwapiie i wreszcie zajrzał ostroznie do środka . W cha­
cie panował półmrok. Pietiusza ze zdumieniem spostrzegł, 
:<:e Roman nie leży na łóżku lecz siedzi w kącie na podłodze. 

- Co robisz? - zapytał Pietiusza. - Kto był u ciebie? 
Starzec milczał. 
- Znowu pamięć straciłeś? 

CAF fot. - Seko 

Warto by jednak do po1rnda-
1Je!{ fachowvch w C7a"i" "zko­
len ;a drid<ic': ·krótkie pogadank' 
•deologiczne 

Antkiewicz przewodniczącym 
rady obozowej Bram}(f dla CWKS Z>d-ObYli llia­

;elko 5, Palus :, Olszow>-1<1, NO· 
wak, Jetak I Janiczka po 1 a dla 
Włókniarza Dlamaezyóskf i Szkup. 
Druty„„ Włókniarza wy•tąpiła w 
n.ieco osłabionym sk.ladzll' be~ 
'tu.!><'nk1ego I Oi:zew~klego. Pu . 
MicznMci przeszło 3 tys. 

* * * 
Nie<lzielny TTJecz o wejści 0 

do II Ligi odbędzie się w nie­
dziele 25 bm o godzinie 11 z 
boko.erami Stali z Radmni'ł. 

A. S. 

Na odbywającym się obecnie 
w Sopocie obozie treningowym 
przebywa już 35 pięściarzy. 

W tych dniach przyjechali 
dalsi zawodnicy w liczbie 11 
Są to· Musiał. Kasperczak. Ku 
kier, Grzelak. Kruża, Biel II. 
Rozpier~ki. Karpiński, Łysiak. 

W odpowiedzi rozległ się niezrozumiały bełkot. Pietiusza 
podszedł do starego Romana i pochylił się nad nim, starając 
się zrozumieć jego słowa Starzec co chwila powtarzał słowo 
„pan" i jakieś dziwne nazwisko. Wszystko wskazywało na to, 
że wziął Pietiuszę za nieznajomego „pana". wobec którego 
odczuwał lęk. Chłopak ulożvl go na posłaniu, okrył kożu­
chem i dal mu się napić wodv. 

Roman nagle podniósł głowę. 
- Pictiusza! Słuchaj. Pietiusza! - powjedział urywanym 

głosem. - Biegnij. ile tylko masz sił w nogach!.. Powiedz, 
żeby ich nic wpunczali do kopalni.. Znowu tu przyszli! Bie­
gnij Pietiusza i wszystko powiedz! Słvszysz? 

Pietiusza z zapartvm tchem przysłuchiwał się majacze-
niom. Roman powtarzał w kółko. że „pana" nie można wpu­
szczać do kopalni bełkotał o jakichś dwóch kamiennych 
braciach. znowu o kopalni. o Piotrze Pawłowiczu i znów 
o dwóch kamiennych braciach, do których zamierzał się 

Stefaniuk i Nowak z warsza­
wy. 

Dokonano też wyboru rady 
obcn::oweJ Na przewodniczące­
go ra<iy wybrano jednomyślnie 
zasłużonego mistrza sportu Ale 
k-<ego Antkiewicza Poza tym 
do radv we;;zli: Chvchła, Czao. 
rJińSki. i w·.•langowski. 

Dziś o godz. lt na boisku 
AJ. Unit w Lodzi rozeg"rane 
nie spotkanie rewantowe. 

udać. by kogoś surowo ukarać. Upłynęło sporo czasu, zanir. 
Roman uspokoił się i zamilkł. Zatrwożony Pietiusza wróc· 
do chaty Osipa. Kto był w nocy u Romana i dlaczego ~:-; 
z nim kłócił_? Dlaczego Roman nazywał tajemniczego p;ości 2 
„panem"? P1etiusza wiedział dobrze, że słowa „pan" dziś nikt 
na Uralu nie używa że dawniej w Ro~.ii naz:vwano tak bur­
żujów. Skąd się jednak mógł wziąć w Końskiej Głowic 
burżuj? 

- Gdzie byłeś, Pietiusza? - zap~rtala Lonuszka, kt6ra wy­
spała się tymczasem i zdążyła już o wsz.ystkim zapomnieć 

- Spij lepiej! 
Okrył się kocem. ale długo jeszcze przewracał się z boku 

na bok na posłaniu Wreszcie zmorzył go mocny sen. 
Rankiem, od razu po przebudzeniu spotkała go duża przy­

krość. 

Dzień był pochmurny, wiatr pogwizdywał pod strzechą. 
A tata poszedł ... Ty spałeś. a on poszedł - powiedziała 

Lonuszka. Dziewczynka nie spała już i siedziała przy stole. 
Pietiusza błyskawicznie wyskoczył z chaty, obiegł osiedle, 

przeszukał zarośla nad rzeką, ale nigdzie, rzecz prosta, nie 
znalazł zbiega. 

- Dlaczego mnie nie obudziłaś? - zwrócił się ze złością 
do Lonuszki po powrocie do chaty. 

- Tata nie pozwolił - oświadczyła beztrosko. - Mówił, 
że pójdzie z wuj~iem Głuchich na Czarne jezioro. 
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